ssuań0ja Karola 4 Tel. 138-28, t03_28 
sanususfigacją Karcia © Telefon 182-48 
tedaffor ŚOWĘĄN SD przyjmują od 
GBP" 48 g południu 
TAk TAi TY; 
PRENUMERATA miejscowa a odbiera 
nich m ów Meirin erai Echa 
$ 0 E Odnogiegia o z 
Do ama | styczgią |Jo$$ cy, ggodlnezat» 
NRIWEJWOWA : PES WIĘ iaa, wy 
nosi % at, Gi gr E O Wart 
iprzy ¿apłacie zgóry) 
Prebůmerata atgraniozna 4 m. 0 g: 
artykuty asdestane bea oznaczenia ho 
aorarjum uważane są za bezpłatne 
kekopisów zarówno użytych jak | od 
rzyconych redakcja ale zwraca. 


"Rok VIII. Nr. 321 


NIEUCHWYTNY $A 


Łódź, niedziela 20 listopada 1932 r. 


MOCHÓD TERORY$TÓW. 


400.000 ludzi strajkuje w Hiszpanii. 


Przed ogłoszeniem stanu- wyjątkowego... 


PARYŻ, 20. 11. (tel. wł.) Wiado 
mości, nadchodzące z- Hiszpanii 
brzmia coraz bardziej niepokojąco. 

Wczoraj przystąpili do strajku 
robotnicy towarzystw transporto- 
wvch w Andaluzji, Kastylii Starej 
SANTIT NE TC TAIATEA EREDT 


Nowy styl koścíelny. 


Niedawno poświęcony katolicki kościół św. 

i PREEN maważany| jest ża wy: 

raz nowych prądów w urchiiekturze kościel 
nej. 


i Aragonii. W chwili _obecnej liczba 
strajkujących 
dosięga 400.000 ludzi. 

Od dwu dni trwają gorączkowe, 
lecz jak dotychczas bezowocne nara 
dy rządu. Istnieje prawdonpodobien- 
stwo, że wkrótce będzie ogłoszony 
stan wyjątkowy w całym kraju. Roz 
porządzenia oczekuje się z godziny 
na godzinę i tembardziej, że akty te 
roru ze strony strajkujących mnożą 


się. 

PARYŻ, 20. 11 (tel. wł.) Dzisiej 
sze dzienniki madryckie donoszą o 
niezmiernie charakterystycznej oko- 
liczności, jaką zdołało ustalić śledz-- 
two policyjne w związku z coraz li- 
czniejszemi zamachami terorystycz- 
nemi. 

Jak stwierdzono akty teroru są 
dziełem jednej i tej samej szajki. któ 
ra operuje na terenie całego kraju, 
przenosząc sie z miejsca na miejsce 


samochodem. Stwierdzono dalej, że 
TO AONE EENAA T T PET" IEEE COZ ONY CP 8:7 EEEE TZT REEE 


Banda szczurów hotelowych 


skradła zegarek z diamentowemi wskazówkam 


ta lotna ekspedycja , terorystyczna 
operuje przy pomocy bomb i dyna— 
mitu, 

Policja posiada dowody, że szaj- 
ka działa z ramienia międzynarodów 
ki komunistycznej t. zw. kominter- 
nut. 

„PARYŻ. 20. 1rr (tel. wł. Strajk 
kujący włókniarze w Barcelonie zno- 
wu zastosowali akt teroru. 

Vczoraj wieczorem na ulicy 
przed wielkim składem mebli rzuco- 
no dwie bomby, które eksplodowały 
z olbrzymią siłą. W okolicznych do 
mach wyleciały wszystkie szyby. 14 
osób, przypadkowo znajdujących się 
w promieniu zasięgu odłamków 
bomb, odniosło rany. Wśród ran-- 
nych jest dwu policjantów. 
Sprawcy zamachu którzy uciekli na 
samochodzie dotychczas nie zostali u 
ięci. Prezydent : republiki katalońs- 
kiej Mącia wyznaczył nagrodę pie- 
nr:żną za wvkrvcie terorystów. 


I 


LL) 


Zuchwały występ w Zakopanem. 


Zakopane, 20. 11 (od wł. kor.) — 
Że słonecznej Nicei, do matki — 
właścicielki pensjonatu „Ostoja“ w 
Zakopanem przybyła pani Zofia Ma 
kijiewska. Liczne eleganckie kufry i 


walizy ustawiono w. iednvm z poko. 


iów. gościnnych, ; 
„Nocy wczorajszej p; Makijewska 
dość długo pozostawała w svpialni, 


Minister Beck 


- 


w drodze do Genewy. 


Warszawa, 20. II. Wczoraj w po| na sesję Ligi Narodów, rozpoczyna 
łudnie minister Beck w towarzyst- | jącą:się w poniedziałek. W Berlinie 


wie szefa gabinetu p. Dębickiego i se 
kretarza osobistego Frydrycha wy- 
jechał 

do Genewy. 


Przedłużenie konwencji polsko-niemieckiej 
o ułatwieniach w małym ruchu granicznym. 


Warszawa, 20..I1. W drodze wy 
miany not miedzy rzadem polskim a 
niemieckim przedłużona została 
do dn. 31 grudnia roku przyszłego, 


WINCENTY ROJA w... KOMISARJACIE. 


Wesoła eskapada zakończona protokułem. 


Warszawa, 20. II Były generał 
wojsk polskich w stanie spoczvnku, 
Wincenty Roia został odprowadzo 
ny do To komisariatu P.P. na skutek 

niezapłacenia rachunku. 


minister Beck spotkał się z wicetni- 


nistrem Szembekiem. Ww towarzyst-| 


wie którego odbędzie dalszą po- 


dróż do Genewy. 


konwencja między Polską a Niemca- 
mi o ułatwieniach w małym ruchu 
granicznym. 


w restauracji, znieważenia słowne- 
go policjanta i znieważenia czynne- 
wo w stanie nietrzeźwym oficera WP 
Spisano protokół. 
—0()6— 


Hitler u Hindenburga. 


e 


Hitler po wylądowaniu na lotnisku berlińskiem przed udaniem się na audjencję do 


rezydenta Hindenburga. Na pierwszym 


planie dr. Goebbels, przywódca  kerliń- 


skich hitlerowców, 


matki, której zwierzała się ze swych 
kłopotów, zdy wreszcie prżyszła 
swego pokoju, aby położyć się spać, 
z przerażeniem spostrzegła, że 
nej z waliz skradziono 
w.kżórej znajdowało ssie 1.300. Sén 
gotówką, 200 zł. zegarek-anty: 
czagów Stañistawa Augusta, wyko- 
nany. przez słynnego zegarmist:va, 
Gugenmusa, Zeparek ten ma, 
azówki diamentowe, “ 

a 2 drugiej stronv na emalji znajć”- 
ie się miniatura przedstawiająca sie 
lankę pasterską. 

Prócz tego w torebce było wiele 
innej biżuterji jak również gotówka 
w obcej walucie. 

Wszystko wskazuje na to, że p. 
Makijewska była od dłuższego cza- 
su śledzona przez bandę międzynaro 
dowych szczurów hotelowych, “któ 
rym wreszcie noca udało się doko- 
nać kradzieży. 

Ślady wskazuja na to, że sprawcy 
tej kradzieży, która do złudzenia 
przypomina sprawę p. Ciunkiewiczo 
wei. zbiegli. w strone Warszawy. 

Centrala służby śledczej w stoli- 
cy nadała radjo-depesze do wszyst-- 
kich posterunków policvjnvch, 
WTTEEKETUWYPOYPCZTTPLIETOGE? POTISZOWTZZTY VARRE E 


z jed 


~ 


Groźne 
uzbrojenie czerwonej armji. 
Tajne manewry. 


PARYŻ, 20. 11 Prasa francuska 
donosząc © tajnych manewrach 
wojsk sowieckich na Kaukazie w o- 
becności dwóch misyj wojskowych, 
niemieckiej i włoskiej, zaznacza, że 
w manewrach tych brały udział tan- 
ki szybkie nowego typu, 
samoloty bombardowe wielkiego ka 
libru oraz szybkie samoloty myśliw- 
skie. 

Pozatem armia czerwona demon 
strowała karabin automątyczny kali 
bru 7.5 milimetrów. 


6 protestów wyborczych 
w Sądzie Najwyższym. 


Warszawa, 20. 11. W poniedzia- 
tek Sad Najwyższy rozpatrywać bę 
dzie stronę formalną sześciu prote- 
stów, przeciwko wyborom do sejmu. 
w Wilnie. Okres ten reprezentują 
posłowie Aleksander Prystor, Stefan 
Brokowski, Bronisław  Wędziagol- 
ski i Jan Tyszkiewicz oraz Wacław 
Komarnicki ze Stronnictwa Narodo 
wego, 


PARCELE BUDOWLANE 


przy ul. Siedleckiej, Podgórnej 
i Nowo-Podgórnej 
do sprzedania, 


Zgłoszenia: Piotrkowska 40 do p. Hermana w 


dmi powszednie ed 10 — 12 | od 4—6 po połud. 


,|aki w obecności 


jej torebkę i 


ETTARO NEO TAEA 


CENY OGŁOSZEN. 
przed tekstem tł, } leze strona 40 gr 
za W. 00-06) | tam. strona 6 tam. w tezści 
w gr. ueiroiogi 46 gr. cwyczajne 15 ga 
strona 10 'amów, drobne 14 gr. za wy 
raz, die poszuzujących pracy (0 gr. 
aajmniejsze ogłoszenie 1% gr, dh 
oezrobot l zl Ogloszenia dwukolorowe 
a 60 proc, drożej; ogłoszenia zagranicz 
ue i trójkolorowe 6 100 proc. drożęj 
Za termin druku 1 troso ogtoszer 
administracja nie odpowiada P. K. O 

Nr, 68008, 


Który spłonął w dďaiu onegdajszym w Łodzi przy ulicy Jakóba 16. Pożar powstał 
wskutek krótkiego spięcia. Iskra, po transmisjach przedostała się do  „szufladek* 
skąd zawędrowała dalej. Natrafiając po dro dze na plewy, suche ziarno í nieodstępny 
w każdymmłynie pył, wkrótce rozrosła się do rozmiarów groźnego pożaru. Straty, wy: 
nikłe przez ogień i wodę sięgają sumy pół miljona złotych. Spłonął doszczętnie młyn 
z całem urządzeniem na trzech piętrach oraz wagon zboża, poddanego przeróbce na 

kaszę. $ 


a = e . 
Przyjazna manifestacja na rzecź Polski. 
| Ratyfikacja umowy polsko-jugosłowiańskiej. 

BIAŁOGRÓD, 20.11. Sennt jugosłowiań | przyjazną manifestację na rzecz Polski. 
posła Rzeczypospolitej Umowę ratyfikowano podobnie jak -w 
| Guenthera ratyfikował umowę pomiędzy | Skupczynie przez aklamncją, j 
| Polska, a ugosławją, dotyczącą stosunków. Do Senatu polskiego wysłano depeszę a 

kulturalnych i szkolnictwa. Podobnie jak | pozdrowieniem w imię braterskiej serdecza 

Fapezynie,. ratyfikacja zamieniła- się w | nej przyjaźni. 


| Prezydent Rzeczposp olitej.. 
powrócił z polowania. „KĘ 


WARSZAWA, 20.11. Wczoraj około go Powracającego Prezydenta . na. dworcu 


deiny/10 przed południem pociągiem spe- 
cjalnym Prezydent Rzplitej powrócił do 
Warszawy z Wisły, gdzie, jak wiadomo, 
brał udział w polowaniu reprezentacyjnem, 
na Komorze Cieszyńskiej. 


głównym m. in. witali p. premjer Prystor, 
minister komunikacji p. Butkiewicz, szef 
protokółu p. Romer, zastępu komisarze 
rządu p. Olpiński, oraz członkowie domu 
cywilnego i wojskowego p. Prezydenta. 


Ekshumacja zwłok legjonistów. 


Uroczystość w Kaliszu. 

KALISZ 20.11. W dniu 26 listopada rb | nych delegacyj zwłoki złożone zostałaą W 
nastąpi ekshumacja zwłok > pochowanych | specjalnie zbudowanem mauzoleum ne 
na cmenturzu w Sżczypiornie legjonistów | cmentarzu katolickim w Kaliszu. 

i przewiezienia prochów do Kalisza, gdzie Również 27 bm. przed południem, w: 0- 
przez całą noc spoczywać będą na kaiafal- | becności P. Prezydenta Mościckiego i człon 
ku w kościele św. Józefa. Dnia zaś następ | ków rządu, nastąpi oficjalne otwarcie ełek- 
nego tj. 27 bm. po poł. w obecności P. Pre| trowni w Piwoniczch. 
zydenu Rzplitej, członków rządu i róż- 
LEETE E EOR EN OEEO EE ET JT ROTY IE EDO EO ROE PY OOO TECZEK N. 


Nowy parlament Ulsteru. 


W Ulsterze, minjaturowej republice półno cno -irlundzkiej, która chce wbrew dąże» 
niom właściwej Irlaadji utrzymać ścisłą łączność z Anglją, oddano do użytku nowy, 
gmach parlamentu. U góry: Parlament w Belfaście, okolicy Ulsteru. U dołu: Ksią- 
żę Walji odbywa przegląd wojsk, przed uroczystem poświęceniem nowego gmachu, 


m NIP PMR="LA 


ee A. 


Przed dalszą zniżką cen papieru... 
Posiedzenie syndykatu fabrykantów. 


Warszawa, 20. 11 — 29. bm. od 
będzie się posiedzenie svndvkatu ła- 
brykantów papieru. na którem oma- 
wiana bedzie sprawa dalszej zniżki 
cen niektórych satunków papieru 
Sprawa ta stała się. 


szczególnie aktualna 
ze względu na swodziesany w erud 
niu import papteru zaeraniczneeo 
na podstawie uzyskanych w. swoim 
czasie zezwoleń. 


5000 górników straci pracę. 


Memorjał delegacji 


„Warszawa, 20. 11 — Delesacia ro 
botników z Górnego Ślaska złożvła 
poszczególnym ministrom oraz Ta- 
dzie ministrów memoriał dotyczacy 
sytuacji robotników w przemwśle 
górnoślaskim. Pracodawcy mino se 
zonu zimowego zgłosili szereg reduk 


z Górnego Śląska. 


cyi, sięgaiacvch liczbv 

gooo robotników, 
oraz zamkniecie kilku kopalń. Dele- 
sacia domasała sie od rzadu zano- 
bieżenia dalszym redukcjom i zamy 
kania kopalń. 


Urzędnicy skarbowi u ministra Zaw adzkiego 
Obietnice zrealizowania postulatów. 


Warszawa, 20. 11 — Minister Za 
wadzki przyiął delegacię urzedni- 
ków skarbowych, która poruszyła. 
sprawę f 
przyimowania nowych pracowników 
wstrzvmiania awansów, stabilizacji. 
oraz powiekszenia funduszu remt 
neracvjnego dla urzedników  cel- 
nych za prace w godzinach nocnych 


jw dni świateczne. 

Minister oświadczył. iż o znacz- 
nem powiekszeniu kadr nrzedniczwch 
trudno mówić. 

z powodu cieżkiej svytnacii. Co do in 
tich postulatów minister obiecał re 
alizować je w miare możliwości fi- 
nansowvch i prawnych. 


GIELDA ZBOZGWA VW LODZI 


Ministerstwo zatwierdziło już statut. 


Warszawa, 20. 11. Na początku 
grudnia rb. odbedzie się zebranie 
Zwiazku Giełdv Zbożowo—Towaro- 
wej. na którem omawiane będą spra 
wv oreanizacvine . 


przyszłej giełdv zbożowej. 
w Łodzi. Statut tei gieldy został w 
tych dniach zatwierdzónw przez Mi 
nisterstwo i przesłany komitetowi or 
ganizacyjnemu w Łodzi. 


PODPĄLACZĘA W WIĘZIERIW, 


Buteika z resztkami nafty zdradziła zbroda cze ręce. 


Turek, 20 listopada. Ubiegłej no- 
cv we wsi Angustvnów gminv Grzvb 
ki, powiatu tureckiego. wybuchł po- 
"Żar w zagrodzie niejakiego Józefa 
Pankiewicza. Mimo natvchmiasto- 
wej akcji ratunkowej cała zagroda 
spłoneła doszczętnie wraz z doniem 
mieszkalnym. inwentarzem żywym i 
martwvm. Przeprowadzone docho= 
dzenie przyczvniło sie do odnatezie- 
nia w pobliżu pogorzeliska butelki 

z resztkami nafty, 

Wskazvwało to. że pożar 
wskutek podpalenia. 
„ Dalsze śledztwo spowodowało u- 
iecie podpalacza w osobie 21-letnie- 
Anny Bladei, mieszkanki wsi Bugai 
powiatu piotrkowskiego. 

Blada w poszukiwaniu  pracv 
przybyła na teren powiatu tureckie- 
ro W przeddzień zbrodniczeso czv- 


NEC ETE LET E SRODA DRE OR ET ORRA 


KRAWIEC 


Kilkuletni współoracownik brmy Ge'assen i Ks- 

aimiers<i, obsente przvimule u siebie wszelki. 

robcty wshodrsęz w zakres krawiectwa i wyko 
nue po censeh bardzo n sich 

Robota ierwszorzędoa — Rob: ta p'erwszorzędna 


HL Wysoka 19. 
KOMUNIKACJA 


wybuch? 


Dworen Voludninowyvm 


oaeaeei 


„PRIM 


Dr. med 


Je SCHORĘR 


latem w „Iwoniczu”* Zdroju obecnie ordyauje 
w chorobach serca i skl: rozy 


Łódź, Gdańska 11, tel, 726-85 | 


w dodz, 4—h po poł. 


DOKTOR 


REICHER 


Jhoroby skórne weneryczne £ moczapłciowe 


Połuńniowa 28, tel. 201-93 
Przy muje od 8—11 rano : od 5—8 wiecz. w nie 
dz'ele św'ętla nd 8—| 


uUaiU4 
sie WOLĘOWYSKI 


Cegielniana Nr. 4, telefon 216-90. 
spec Alista chorób suóraych, 
wensorycznyga i woczowiciowych, 


Przyjninje od gods ð do R i od 6 do 3. w aledziek 
świeta o0 radz aal ṣo l-o} 


«Fr. ule s 


wi ALTREC HiT 


shorohby «skórne, weneryczne |! moczopłciowe 
Piotrkowska i0, Teief, 145-21. 
Przyjmuje od * io tl rano | do 7 w poł 

'90 ^ 1 - wiara © nimiziele awiete wm ll % : 


LOUZ. Ai Kościuszki 27, tel 14101  tdż-u 
biuro Polrush” peazukuje — poleca guspuda! 
stwa, domy, wille. place. lokale, parcel 
mieszkania, pokoje umeblowane, 


"Bile bądźcie iokkomyślni III 
NIE KUPUJCIE WY OFÓW WĄT”LIWYCH 
PAMIFTAICIE. że prezerwatywy 


mają ivż ustaiooą vp nje ako najlepsze z na lepszych. 


nu przyszła ona do zaorodw* Pankie- 
wicza, prosząc o przenocowanie. 


Wskazano jej miejsce w jednym 
z budvnków gospodarskich. Mszcząc 
się za to. że nie dano sie jej przespać 
w chacie, Blada przez zemste w no- 
cv podpaliła gospodarke poczem zbie 
gta do sąsiedniej wsi, gdzie ją aresz- 
towano, 

Podpalaczka przyznała sie do 
zbrodniczego czynu. Osadzono ja w 
więzieniu do dvspozycii władz sado 
wych. 


Or m>-d. 


JERZY $UBYĄA | 


Choroby ko lece i axuszery ne 


Zie'ona 30, tel. 115-27. 


Przyimu e od 5—7 wiecz. 


DEAETE EO TTK ERTA E CEA WOT OA 


TYSIĄCE chorych na katar żołądka. wzdę- 
cia, kurcze, bóle, nies rawność, zgagę. nud. 
ności. wym oty, brak apetytu, ogolne osti 
bienie etc. odzyskało zdrowie używając ział- 
ka sławnego na cały świat doktora Bietls, 
profesora Uaiwer yletu luyie!loński+go. — | 
Żądajcie bezpłatnej broszury pouezającej! 
Adres: Liszki — Ap eka. 


AUTOBUSÓW A 


ŁODŁ="PAOTRKUW. 


Autobusy na powyższej linji odchodzą do Piotrkowa o każde pe'ne' 
*odzinie od /-ej rano do 21 w wiecz. z a, Wó'czańsk w: 
Cras nrzviazdu 4047 


+32 
13' sana z), 4 


LECZNICA 
chorób oczu 


ze stn'emi ióżkami 
DOKTORA 


DONCHINA 


iu. Piotrkowska Nr, 90, 
tel, 221-72, 


Przyimuie się chorych wymagających 
przebywania w ecznicy operacie ete 
takie chorych przychodzących, 
9— liod4 — 7 pL 


WIERZBA WY OKA ZO TE ORA 
LECZNICA 


prsy uł, Żacnocniej Nr. 27 


(róg ll-gu Listopada) Tel 116-44 
or Bronikuwski (choroby uszu. gardła i nosa) 11—12, 
i 48 Dr Dohrowuaiski (chor. skórne | wenerycz- 
ne» 11-12. Dr. Biliński tchor, skórne : wen.) 4—46. 
Or. Probst (chor. kobiet | nakuszeria)  t2.30 -1.80 
Dr  lastrzęnski (chor. oczu) 3—5 Dr.  Koliński 
(chor. oczu) M0--1 i 8 razy tygodn Dr. Kalisz (chor 
alirurgiczne) 1.30—2 30, Dr. Sławiński (chor. chi 
rurgiczne) 8-5 Dr Rołudzki (chor wewn.) 1—2 


vorzy 


Amman a 


EROS” 


Dr Misjon (chorhy wewnetrzne) 6—7. Dr. Rejte 
trwski (chor vłuc)) 1—2 Dr. Knichowiecki (chor 
tzient) 1-2. Dr. Orylska (chor. dzieci) 4— 


Dr Siwiński (chor nerwowe t psychiczne) 5—7 
fw Gnntarski (chor. nerwawe) 1—530. Gabime! 
dontystyczny Letnra dantysta Nowakowska 


godz. 3—8, Lampa kwarcowa., 


| sprawców [an 


o“. 


x zzz ae mee a dy 


Komu sie szczęście MŚniechnejn/ 


ECH 


PEŁNA TABELA WYGRANYCH XXVI | 


POLSKIEJ LOTERJI PAŃSTWOWEJ. 
(Nieurzędowa) 


Wczoraj w trzecim dniu ciągwinia 1-gj Ela- 
sy 26-ej polskiej loteri państwowej wyzrańe 
padły na numery następujące: 

10.000 zł. na Nr. 8779. 

po 5.000 zł. na N-ry 71165 118016. 

po 1.000 zł. na N-ry 59478 75947 8543 097927 
141963 147278, 

po 500 zł. na N-ry: 76021 76930 95080 115546 
130392 43685, l 

po 106 zł, na N-ry: 3038 (029 14363 23471 
32375 54932 59RIR 74240 103837 112 368 116040. 
127042 135525 146976. | 

po 200 zł. na N-ry: 6701 16505 21722 23457 
25087 37404 45162 55658 61690 614/26 6229D 62871 
63834 64116 S0526 43440 95155 102597 114881: 
122544 129802 134270. 

po 150 zł. na N-ry: 5074 9255 11477 260148 
34066 44046 46728 46887 47656 54288 57280 605116 


| 


64471 75817 76303 77047 100177 t0385 109201 
111554 112939 117629 118156 124347 125074 
126248 127419 128156 129418 1.42576 138391 


139769 141160 143225 146129 147891, 


(Ciag dalszy w poniedziałek) 
k 


= 


Nr. 371 


NOWE ZMARTWIENIA DAWIDA., 


Zuchwałe włamanie 
Łódź, 20 listopada. W dniu wczo 


rajszym władze śledcze zaalarmowa 
me zostały wiadomością o zuchwa-- 
tem włamaniu dokonanem do składu 
towarów Dawida T uńczyka przy 
ulicy Nowomiejskiej I ; 

Włamywacze doskonale obznaj- 
mieni z terenem wyłamali drzwi do 
pustego mieszkania znajdującego się 
nad sklepem. : 

na pierwszem pietrze, 

Stad przez otwór w suficie dostal 
się do składu, z którego skradli to- 


Zeznania przed 


do zkładu towarów. 


wary wełniane i jedwabne ogólnej 
wartości około 10.000 złotych. 

Po dokonaniu włamania złoczvń 
cy zbiegli z łupem _niespostrzeżeni 
przez nikogo, 

W zwiazku z powvższem poli: 
cia zarządziłą obławe, która vrzv- 
czyniła się do zatrzymania kilku o- 
sób. Czv pośród aresztowanvch znaj 
dują się istotni sprawcy włamania na 
razie nieustalono. 

Palsze poszukiwania trwają. 


ownika Kopcia. 


Dalszy ciąg procesu P.P.S.-Lewicy. 


Łódź, 20 listopada. Wczorajszy 
dzień procesu PP.S.-lewicv w Łodzi 
nie wniósł nic ciekawego. Badano dal 
szych świadków oskarżenia. Przed 
Sadem zeznawali: funkcjonariusze 
wvdziału śledczego Józef Kwiatkow 


ski. Tatdwik Nerline z Knnstantv-. 


C sza przy Wodnym Rynku ì na Ks ężym Młynie. 


Po zamknięciu fabryk Scheiblera i Grohmana. 


Łódź, 20 listopada. Wczoraj do | 


połudma w Zjednoczonych Zakła 
dach Przemysłowych Scheiblera 
Grohmana kończyło pracę przy oczy 
szczaniu maszvn i sal 

około 200 robotników. 
Po południu zakłady tetniace dotąd 
życiem, zamarłvy. 

Kiedv fabrvka zostanie urucho- 
miona niewiadomo. Mówi się 0:2 ty- 
godzinach do dwóch miesięcy. 

Od poniedziałku robotnicv otrzy 
mvwać beda zaświadczeńia do Fum- 
dnszu Bezrobocia i tveodniówki we 
dłue nastepitiaceego porzadku: ponie- 
działek —robotnicv przedzalni przy 
Wodnym Rvnku oraz cześć robotni 
ków na Ksieżym Młvnie: wtorek — 
nozostali robotnicy z przedzalni na 
Księżym Młvnie. środa — robotnicy 
nowej tkalni: czwartek —robatnicw 
oddziału nrzedzalni przy nowei tka|- 
ńi oraz rohotnicyv nrzedzalni wieonio 
wał piatek i sobota — robotnicy 
tkalni przy ulicy Targowej i Emilii 


Kia R= 


wykończalni przy ulicy Emilii skrę- 
calni przy ul. Targowej, służba war- 
sztatów mechanicznych i służba ru- 
chu. 

W zwiazku z unieruchomieniem 
Zjednoczonych Zakładów Przemysło 
wych Scheiblera i Grohmana zwiazki 
zawodowe postanowiły wszcząć ener 
gjczne starania w kierunku spowodo 
wania najszybszego uruchomienia 
fabrvki oraz, bv wszystkim zreduko 
wanvm przyznano prawo do korzy- 
stania z zapomóg nstawowvch wzele 
dnie z zapomówe dorażnych. 

Celem zorsanizowania tej pracy. 
zwiazki zawodowe postanowiły no- 
wołać do życia komisie miedzvzwiaz 
kowa. którabv wszczeła odnowiednie 
kroki n m'arodajnvch czynników. 

W ciao dnia dzisiejszego w sze- 
regu zwiazków odbeda s'e 

snecialne narady 
noświecone omówicuin sprawy zr- 
dAukowanvch_ robotników zakładów 
Scheiblera i Grohmana. 


Zgon kunca pod samochodem. 
Kromira Pognriowia Rafunroweyo, 


Łódź dn 20 Ts*mada. W dniu werzo! 
rajszym, pzy ulicy N wro: został aapvd- 
miernik s i 
INowa-zek. zam'e-zkałv 
przy ulicy Pograriczcej 13  Ofier'e za- 
grdkoweso nana”"u vd felit p.mocy <karz 
pogotowia ra'uskowzgo. 


W mieszk niu własnm przy ulicy 
Kresow cj 15 usłował pobawić ste życia 
"*za7 Wwwniujp poztwnri R a SĘ NI 
Boleł-w S*owrn reb*nik  Desre'ata 
przewieziono do s'ntala okręgowe. Ka- 
sy Chorych przy ulicy Zagajnikowej ` 


'rlała Estera Per-zak. 


ski. zamieszkały w Łasku. Napieral<' fe- 
| go brzew'ez'cno na kurzcję do szpitala. 


Na ulcy Rzgowskiej przejechena 
przez s”mochód odnios'a ogó!ne cbrażena 
żona kupca. 7a- 
mieszka'a przy ulcy P'asxznsi 4. Po- 
azko 'owanej udzielił pomocy lekarz pogo 
towia rat"nkowego. 

Na Bałackim rynku zasł”b'a bezdom- 
na 43-lrtnia Anela Wojciechowska. Prze 
wiezino ją do szpitala przy Zbio:nt 
Mi iskiej. 

Na ulicy Krzemieni-ck'ej został orzy- 

nieciony belka drzewa Juban Napierni- 


pn 


Twol mal! przyjacie'e 
będą Ci wdzięczn',gdy 
im zaprenumerujesz 


MAŁY KURJ 


ER! 


Czy choroby płucne są ulecza ne? 


ME trzy astmie, kstarze szczytów płuc, chroniecznym kaszlu. flegmie, d'ugotrwałem xecChry" 
pnięc u winien czylać lażdy broszurkę pod powyższym tytałem. Autor p DR GUTTYMANN, b, naczelny le- 
zarz Finsenowskieo zakładu kuracy;nego. wskasu e w sposób zunełn e dostępny drogi nałura'ne do usunięcia tych 
ciężkich cierpień Każay cierp ący o'rzymuje takową wa żądanie ta darmo 


bez apłaty porta. Należy napisać po- 


eitókwę (rirancowaną 35 gr.) z podaniem dok!adnego adresu do 


PUB 


LMANN & Co, 


Pa k ze SF EA 


DR MED 


SORĘRER 
UL. 6. SIERPNIA 1 Tel. 220-26 


powrócił 


weneryczae ' kobiece 
xd 5 do 9 wisa W nieda od 10.1 


DZE 


Chor skórne 
u godz Y do I ' 


(Mdzielna poczelmia dla piñ 
DR. MED. 
R.KO©LUSZĘI 


Choroby wewnętrzae 
przeprowadził się na 


ui, 11 Listopada 15, tel. 166-49. 


Przyjmuje od 9—10 i od 7—5 wiecz. 
. DOKTOR 


A. ZEBROWSKI 


Radwańska 15, tel. 232-22 


Choroby uszu, nosa i gardła, 
Frzyjmu e od 1 e: do 3 «i po poł 


DR. MFL, 


NIEWIAĄŻSGKA 
al AnGrzeja 5 Tal. 159-40, 
unoby skórne. weneryczne 1  uiuczepiciowe 
creyjmuju y0 Ś de 11 | od & do w Op W miedźiele 
6 Swięta 00 4—1 PP 3 


BERLIN 870, Miizgelstrasse 25-25a. 


m. 
| 


nei 
BERMAN 


Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłelowe. 


ielniana 15 tel. 149 0) 
rzyimuje od qaikiny %-ej do Il-a ° bó fe do e 
< niedriee wigte od rodziny >e: de J- 


Z, $STACHOWSKA 


akuszer a i choroby kobiece 
przeprowadziia się aa 


Piotrkowską 153. tel. 145-10 


mrzyjmałe nd 3—6 wiecz 


Dr. ME >, GR .EGURŁ 


RCZENBERG 


Choroby żołądka, kiszek, wątroby 


przem any materji i wewaętrzae. 


Gdańska 44, tel. 224-44, 


Przyjmuje od 5 do ? po p iu w niedziele Ł świę- 


ta od 12 do ż. 


DR. MED. 


FELBĄANŃ 


akuszer - ginekolog 


Zawadzka 10, — Telefon 155-77 
Przyjmuje od 9 — 12 i od 3 — 5 pe peł 


nowa itd.. Świadek Ratajczyk, zamie 
|szkały w Poznaniu wskutek choroby 
ña rozprawę nie przvbył. 
Naiciekawsze były zeznania star 
szego przodownika Wwdziału Śled- 
czego Mieczysława Kopcia. Świadek 
ten przesłuchiwał oskarżoneso Mak 
sa Olineera. zna oskarż. Pacanow. 
ską od 1027 roku. iako członkinie P. 
P.S.-lewicv. i KPP, i niejedrokrotne 
przeprowadzał u niei rewizie. Opisu 
ie działalność Rvbarczvka, który zna 
ny mu bvł iako wvbitnv 


wvch świadków obronv. którzy bvl 
wuz wymienieni w podaniach oskar. 
żonych. Prokurator oponnie. Prze. 
wodniczacv oświadcza, że o ile św'ad 
kowie beda sprowadzeni i fieuruia w 
podaniach oskarżonych to zostaną 
przez Sad zbadani 

T 

Na tem Sad zarzadza przerwe do 
poniedziałku 4» sodzinv O rano. 

W noniedz'ałek badani będą dal 
si świadkowie nskarżenia. 

A YR— 


Ogłoszenia Orobne. 


MASZYNĘ Singera gabinetową prawie no. 
wą, sprzedam tanio Gdańska 8, front, I pię 
tro, m. 10. 


w WY W WE WNE 
ZAGINĄŁ por'fel zawiery acy dwie metry 
ki urodzes*i Marji Tłuszczak ul. Lokator: 
ka Itu Antoniego Sżotur . totograf je. 


DO SPRZEDANIA 2 magle, pukój f kuch 
nia, woda, św'a*ło elektryczne. Ul. Dowbor 
czyków 4. m. 18. 


POTRZEBNA uczeaica do szycia. Wawel 
ska 19, m. 4. Bałuty. 


—— AA 
POSZUKIWANI zastępcy z kupitałem kil 
kuset złotych do sprzedaży ma wojewódz 
„wo Łódzkie nowo patentowanych kołnie 
rzyków męskich, zawsze czystych bez pra» 
uia. Gwarantowane zruczne zyski. Zamiej. 
scowym wysyłamy odwrotną’ pocztą próbę 
to prze łaniu zł. 2— Przedstawicielstwo na 
Polskę „Szn'tas', Łódź, ul. Traugutm 12, 
tel 122—%61. 


NA WYPŁATY. Na cza.ie. Firanki odpaso 
wane i na metry. Kapy. obrusy. Towary weł 
aiane na suknie, płaszcze i kostjumy oraz 
jedwabie. Towury nù ciepłe szlafroki, aksa 
mity, flanele, barchany. Towary kamgar? 
nowe męskie. Pulowery damskie. Gotowe 
łamskie płaszcze i męskie nbrania Biały 
towar. Dnmetn i meska bielizna  Obnwie, 
Śn'egowce. Pończochy. Urzędnikom f sta 
tym klientom bez wkładu na najdogodniej. 
szych warunkach i najteńszych cenach, pa 
leca leon Rubtsskin.Kil'ńskiego 44 


AKUSZERKA  Pipikowa, dypl: Corurską 
"mdemją medyczną przyjmuje zamówienia. 
Nilńskiezgo 104 m 65. 


LAPIŃSKI Antoni obrońca przy Sądach 
(rodzkich przyjmuje sprawy: 
karne, administracyjne, skarbowe, hipo- 
teczne. Porad prawnvch ndzieła za wvna. 
zrodzeniem 2 złotych. Zgierska %5, przyjmuje 
cndzlennie. Niezamożnym ustępstwa. 


MOTOCYKL OWE cylindry szliłule. motocykh 


naprawia Zakład Ślusarsko . Mechaniczny S 
Domuniak Piotrkowska 116. 


'ASZYNA do szycia rękawiczek Singera 
debrze szyjąca do sprzedania. Przy jmuję 
raneracje maszun. Bałucki Rynek 9. Redzia 


bor SPRZEDANIA lub wydzierzawienia 
klep spożywczy od zaraz przy ul. Drew. 
'ewskiej 56. 


z 


PRZYJMĘ Panów na aoneszkawie, 
mość: ul.  Abramowskiego 33/35, 


Fmwfdawicz. 


W iado- 


/ POWODU likwidacji b. muio sprzedam 
patefony szafkowe i wałizkowe ul. Cmenta1 
ue Ny I (sklen tvtaniowv). 


DO WYNAJĘCIA duży pokój s kuchnią 
I! z przedpokojem. światło elektryczne 
al Wowvenka 16. front lL piętro 6. 7 


A OIO piżuterjię | kwity lombardowe kupuj 
. płaci nawyższe ceny. Magazyn {ubilerskų A 
Pijałko, Piotrkowska 7, 


CHO" 


HANDLOWA STOLICA HOLA RDJ 
Miasto bez nerwów. 


Wrażenia amsterdamskie. 


Amsterdam, w Pstopadzie. 

Płaszczyzny, poprzecinane wstążkami ka 
aałów. Wiatraki, pousadzono gęsto, przy 
pominające dziecinne zabawki. Wydaje 
się to dziwnie znajome, pomimo. że się tu 
jest po raz pierwszy. Ach, prawda. rak 
zawsze rysują krajobrazy holenderskie. Po 
winny być jeszcze pola tulipanów. Ale tu- 
lipanv teraz nie kwitną. 

Jeszcze pół godzinki — i jesteśmy 
w Amsterdamie. 

Mieszkańcy tego spokojnego miasta, 
dumni są z nowego wspan ałego hotelu Curl 
ton „Tam widać, że je:teśmy 
śni". mwwią £ dumą. Hotel ten w innej 
stolicy enronejskiej nia zwróciłby uwaci ni 
czem specjalnem. Tu jednak, w uporząd 
kowanym í statecznym trybie życća mierz- 
czan amsterhumskich, między zajęciami. 
wvmierzonemi bez pośpiechu od zadziny 
da gadziny. drzemką, kawą, spacerem i mo 
dlitwą niedzielną, — stanowi pewnego ro 
dzaju ewenement. Do dohrego tonn nale 
ży — oczywiście wśród wybszych -fer miesz 
czańskich — oddać raz na tydzień hołd no- 
woczesności i 

użyć „niezdrowych wrażeń* — 
to znaczy po łuchnć jazz - handu albo mn: 
zyki hawajskiej w niedzielę no oh'edzie i 
popatrzeć na kręcace się albo zakochane 
pary w hoteln Carlton. 

Drmgi przybytek nowoczesności — to 
„hrach - ronm“ naprzeciwko Carltonu, 
ezklanv budsnek, wzniesiony rm miejscu 
dawnego starena hoteln „Tysiam kolnmn*. 
Tam przychodzi towarzystwo bardziej de- 
mokratyczne:  stenotyp'stki ze swymi na- 
rzeczonymi. młoda mr'tżeństwa 

i wogóle zakochane pary. 

Przy filiżance „koffie æn room" 7z bisz . 
kantami i szklanką wody siedza dłnr'e go- 
dziny. Przeważnie nie mówią do siebie anij 
slowa. Cm em ścirkalą sie mocno za rece. 
Ale î tego nie robią nkradkiem. Wszvs'ko 
tu robi wrażenie czegoś solidnego, legalne- 
ge. zafiksowanero przez św'at i on'nię. 
Może dlateso w*-nie nia mają sohie nic do 
nawiedzen'a. Wiedza że ze snotkania nie 
trzeba korzystać. aby goraczkowo wvno- 
wiedzieć słowa miłości. Mom to zrobić 
kiedyindziej, zawsze i o każdej porze — 

poco ię spieszyć. 
l wszystko rozwiia s'ę normalnie, poważ- 
nie, w przep'sanem tempie. Narzeczeń- 
stwa. smeerv. ślub i — mown lunch - room. 

Rach uliczny w Amsterdam'e jest jakiś 
apecvficzny, spokoiny. Nibv jest wszy'tka 
to. co stwarza meh w każdem  wielkiem 
mieście: samochody, autobusy, ludzie. 
drwonki, trabki, plua tys'ace rowerów. Ale 
nie cznie się tej nerwowość: atmo fery. te 
go tetra. k'óre chwyta w swoje kleszcze 
każdero wra?liwego człowieka w Paryżu. 
w Rorlinie. ba! i w Warszawie. Jest ruch 
niema goraczki. 

Po nlicy chodzą ludzie stateczni. 
zudowo!eni z siebie, dobrze odżywiam Mo 
że mają wielk'e tro ki, bo przecie aawet 
salidny i niewzruszony, floren się chwie 
je. Przecie na Kalnastraat, co kilka wy- 
staw, widzi się signum temporis — wyprze 


syci, 


mi 


PFOW:EŚĆ 


SIRFSZCZENIE POCZĄTKU. 
W pensionacie starej panny Mesureux w Ci- 


zamieszkali emigrant! 
(poprzednio lekarzem 


chei uliczce paryskiej 
rosylscy z szołerem 
Szuwałowem na czele. 

Mieszkała tam też Natalja Borysowna 
swoja piękna i mieprzystępna siostrą Heleną 
dziennikarz Aleksy Dmitrysz ze swoim ciężk: 
chorym synem Wasią Podczas Sylwestra ru- 
ey skiego urządził emigrant książę Fedor Asz 
kuliam ucztę Pod wpływem chwilowych na 
strojów Helena z tości ogłosiła zaręczyny 7 
Wasią Książę Aszkeliani po stracie wszysi 
kicn pieniędzy wstąpił do trupy  kaukaskicł 
dhenaw 1 zaprosił na przedstawienie wszyst 
kich hyłych współmieszkańców pensiunatu 

Ksiaże Fedor na czele kozaków dokszywal 
ciłdów zręczności Helena poddała się zupełnie je 
gr urokowi. 

W nocy wkradł się do sypialni Heleny, któ- 
rų mu uległa bez oporu 

Helena wyprowadziła się do niego do hote 


ze 


lu 

Podczas ćwiczeń Fedor uległ złamaniu nog. 

Heena zawieżła Pedora do klinik! prywat 
nej, gdzie jej siostra Natalja była pielęgnia! 
ką 

Okazało się iednak. że Pedor niema pienię- 
dzy na opłacenie drogiej klinik. Helena mu 
stała słę o nie postarać 

Sprzedała się do jednego z barów, a otrzy- 
mana zaliczka zapłaciła BEE 

| e 


Helena pozostała sama. unikając w 
myśli o stojącej przed nia pustej butei 
ce. Noc zaczęła się dopiero miała wiec 
niefasna nadzieie że jakimś cudem da 
się wszystko urządzić; przez chwilę 


PEL 


nowocze* | 


J. Kessel 


Książęce Noce 


daże... „Uitverkoop“ i „opruvming* — 
oto dwa słowa wypisane wielkiemi litera- 
mi, spotykające się najczęściej. Wyprzeduż 
i soldy na ulicy... 

Tak. Kryzys w pochodzie na Furopie 
sawadził i e maleńką, spokojną Holendję 
Ma ana niewątpliwie «woje poważne zmar 
twienia państwowe  Rezrohacie nie oszczę: 
drita. jej. paratem 200000 komunistów nie 
próżnnie. Alm... tn inż iest kwestia tempr 
ramentn. narodn. Kiedv kaomnn'ści wtare 
neli do Karte - paten i Lane - poten. śnie 
wajae miedzyrnraodówke. wznowac nkrzvki. 
jedaem słowem czymine to wszystko. co sie 
zwykle w takich wypadkach rohi — policia 
i władze wniskowe nrzvnatrywały się temu 
mnaln'e ohniptnia Tn mała TTer7. tebv fn 
terweniować To też cała manifestacja wy 
earla krsrdza nredko. 


Minde Halenderki. dotkniete troche 


| 


opinją o fch ociężałości, 

starają się na gwal upodobnić do Marleny 
Dietrich, której fotogmufje można znaleźć 
w każdym najmniejszym sklep ku amster- 
damskim. Ale... jak tu być eteryczną po 
nhiedzie, który się składa: z przekasek 
1 kulek z mięsa. (płvywujacych w  tłusz- 
czu), ostryg, kaczki, albo gęsi. pieczvstego. 
— wszystko to w śmietanowvch sosach i su 
to zakran'ane piwem — 1 kremem m za- 
kończenie? Tradno. prawda? 

A to jest przecietny obiad halender- 
zkjej rodziny. Bez przesady. Nic dziwne- 
vo. że nie każda cndzoziemska watroba mo 
że się do tego przyzwyczaić  Miri-cowe 
iednnk znoszą to wdać doskonale, bn pa- 
‘rze na m!odzież holenderską. której 
wprawdzie braknie ożywienia, rznca się 
nrzedewszystkiem w oczy — zdrowie [I mo- 
ralne į fizvczne. Rool. 


OR EEE EERE TEZ O E N WAY ES EE EY E EEOSE O RNE EE 
MON mosi na Renie 


W francuskiej wiosce Saint 
main les Corbeils odkryto KE] 
wą zbrodnię, której ofiarą paat p 
botnik polski Albert Kosturski. Ko: 
sturski, który pracował na farmie u 
jednego z rolników 
wspólnie ze swoim kuzynem tefa 
nem Koszela, znikł n. "le bez śladu 
Zaniepokojony żnikkieciem Kostur- 
skiego jego pracodawca doniósł o o 
tem żandarmerii, która rozpoczę 
poszukiwania. — Jednocześnie uwa- 
oę wszystkich zwróciło, to że Ste- 
fan Koszela, którv chodził zawsze 
bez grosza w kieszeni. znalaz zł się na 
gle 

w posiadaniu wiekszej 

Przesłuchano go. ale bez żadnego 
rezultatu. Tymczasem  żandarme- 
ria znalazła zwłoki Kosturskiewo 
Spoczywałv one w słebokiej jamie 
nod murem wiejskiego cmentarz: 


Q 


Poj 


1 gotówki. 


Pozędznk moroaoew 


przypatrywała się Ludmile, która śmia 
la sie i piia z nieznajurnymi, Jeden Z 
„ich gładził jej włosy; co sprawiało 
przykrość Helenie; ale twarzyczka ma- 
wej wyrażała tak rozbrajającą niewin- 
ność że zdawało się, iż nic nie może 
„ej ubliżyć 

A jednak — rzekła Helena do siebie 
-— jest przecież przyjaciólkhą Rizina, te- 
go przeżytego, niesytnpatycznego czło- 
wieka... 

Wzruszyła ramionami. Znowu zaczę 
ia mysleć, rozważać. 

— Ta noc, gdy oczekiwałam Fedo 
ra... Ten wieczór, gdy Wasia mnie wy: 
nudzi! 

rlelena rozpamiętvwała te zdarzenia 
z rozpaczliwą pasją poniżania się, jakby 
chciała pounębić się za to że zbudziła 
się w niej chęć wydobycia się z tego 
bagna. w którem ugrzezia. Potem po- 
myślała że stchórzyła, odrzucajac pr: 
pozycję Ludmity. Skoro już  zgodzilu 
się na ten zawód jakim prawem bawi- 
ła się w udawanie godności? I ter 
szampan! nie wiedziała przecież, jakin 
cudem za niego zapłaci! 

Gdy tak. drwiła z samej siebi 
wszedł chór Składał się z czterech kí 
biet į trzech mężczyzn. Wszyscy by 
jaskrawo ubrani. przeważał kolor żó: 
tv zielony i karmazvnowy. Na tem róż 
nobarwnem tle odcinała się z biiaca w 
oczy wyrazistością czarna suknia f^ 
która ią nosiła. natychmiast przvko? 
uwage Helenv i nawet naiobojętni"i 
szych gości  piiącvch przy stolikach 
Nie można było określić wieku tei ko- 


Aroen anaa ; 


Koniromiacia m frunmer 
Zagadkowa rd 


fre ncyskich d zwłok 


| 


| 
| 
| 


| 


się w Berlinie 3 ciche tragedie, które 

„ | mimo różnorakiego tla, są do sie- 

bie podobne. Jest to dramat nieszczę 

Ia w małej WIOSCE śliwych ludzi, który ch rozpacz 
Jak R ierdziła komisia sądowo- penneła w dad śmi icrei. Wyviat- 
| leka Kosturski został usodzo- |S7YP traso Le me DOZE grały się 
ny deuk iot de siekiera w glowe, a| na tle kryzysu, jak to estatnio co- 
potem uduszouy, Celem morder- (rag CZESCI Ma męce ale na tle 
stwa był rabunek. ponieważ przy | 5PI5CYCH PIZEZYCĆ CZYSŁO ludzkiej 

kach taturv. 
nie znaleziono pieniedzy, | EEN w mieszkaniu swem przy 
które posiadał Rosturski. ul, cmannda 72-letni profes sor | 
Podejrzany o morderstwó* Kde, dr. Pawel Ritten który od długiego | 
sturskiego jest kuzyn icco Kośzcią, hczasu chorował na cukrzvce. Piele- | 
którego aresztowano. Znaleziono | 8 sa Iiliza, Berger, która dA 
na jero koszuli plame. pochodzacą | wała się chorym przez szereg miesię 
od krwi. Koszela wynieta sie sta- CV. przejeła się Śmiercią profesora 
nowczo winv. a przy konfrontaci z do tego stopnia. że SOżtanA WIE skoń 
trupem. rzucił sie z płaczem nadczyć życie samobójstwem. Gdy je- | 5; 
|zwłoki Kosterskireo i zaczał ie na- | den z synów zmarłego o godzinie | 
mietnie całfwać. Nie zdolano do- | tóżej wieczorem chciał sanak przy 
tvel CZAS znale eré dow odó w. Dofw JET łożu śmierci ojca, stwierd zit, 'e WSZY 
dzałacych wine Koszeli. tocz Z WSZY- stkie pokoie sa DrZEDe Inic ne 
stkie poszloki przemawiają nrzeciw gazem świetlin m, 

niemu. Śledztwo w tej zagadkowej wydoby wajacym sie z pokoju piele 
sprawie trwa nadal. gniarki Pokój ten bvł od wewnatrz | 
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jly w sobie coś trasicznero. 


| 


k*órego budowa pochłonęła olbrzymie sumy 


TAEST H% AADI T ARFIASET RCA 


hiety Włosy miała zupełnie białe. 
lekko falujące, Śiojonć w 
długie loki. twarz jej była mariwa jak 
maska. Piękne, podłużne iej oczy mu- 
siały micć w czasach lei miodości plo” 
mienny i teskny wyraz; twarz odzna: 
czata sie szlachetnym owalem, usta mia 


pu- 


szZyStEe, dość 


ie mmialaby 


Tak myślała Helena i 
:6 wy- 


powiedzieć czy takie wrażenie 
warł na niej widok biadych rvsów. czy 
przezroczystość cudownvch rąk. czy 
też tajemna biel włosów. ale byla pew- 
na, że ta kobieta nie znała słonecznych 
godzin t że życie jei zawsze rozpoczy- 
ralo sie wraz z mrokiem. 

Dostrzezłszy ią. Ludmiła jednym su- 
sem opuściła nicznajomych towarzyszy, 
eby przywitać i ucałować ją. Potem 
zawołała Helenę, mówiac: 

— Nicch pani prędko idzie, to nasza 
droga Vera Petrowna, 

Helena doznała uczucia prawdziwej 
radości — po raz pierwszy odkąd była 
w Samowarze. Wszystko co Ludiniia 
powiedztala o Cygance — jej wygląd. 
zachowanie — wszystko. pociągało He- 
iene. wstała, z sercem gotowem do pod 
dania się. ale spojrzenie pelne powścią- 
| zamiast 
które 
rzękła 


gliwości zmroziła je poryw. 
łów, wyrażających wzruszenie. 
cisnęły się jej na usta, Helena 

poprostu: 

— Mam z panią pracować. 

— Widzę odpowiedziała Vera 
— Ale czy pani wie co 
piewamy? Nie? Oczywiście, Wiec 

dzisiaj usiądzie pani koło Nadi (wskaza 3- 
'a na kobietę o rvsach bez wdzięku H 
+vmuszonvm wyrazie twarzy). Posta 
ia się pani śpiewać półgłosem i nie fa!- 
szować zbvtnio: 

Helena odczuła to bardzo boleśnie 
Była przyvzwvczaiona do milości tych 
którzy ja otaczali niezdaiąc sebie spra- 
wy. że sympatia była ici rotrzebna bv 
móc swobodnie addvchać ! oto raz ze 
razem zaznała dwu okrutnvch unuko' 


Petrowna. 


Togat fogo! 


cie się sami 
nitro 


Trzej bandyci 


AET hól nerotwe 


-powinni wę wiasnym interesie wypróbować tabletid 


żołądka ! innych organów, SDróbułcie I orzewonal 


Do noDycia we wszyskie aolekacn. 


uśmierza bóle. Nieszvodliwy dla serca 


wey ładałde we wiasnym interesie 
oryginainych taDieter logat 


roli monłerów. 


Gniazdo hazardu w ustronnej willi. 


W ustronnej willi chicagowskiej 
uwili sobie gniazdo zwolennicy ha- 
zardu. Członkowie tajnego klubu 
pukali noca w umówiony sposob. 
Pewnego wieczoru oczekiwano kil- 
ku gości, którzy mieli się trochę spó 
źnić. Na łoihot do bramy otworzo- 
no trzem przvbvszom. Ale ci przy- 
witali odrazu gospodarzy lufami wy 
ciagnietvch rewolwerów. 

W klubie powstała konsternacia. 
gdyż obecni bvli przekonani że to 
agenci policvini wpadli na ślad szu 
lerni i chca 

zrobić porzadek. 


Zamaskowani osobnicy prędko 
rozstrząsneli te wą'oliwości, zgar 
niajac ze stołów i z kieszeni gości 


klubóowvch ro tvsiecv dolarów. Od 
jechali własnem autem. 

W nieć minut pózniej zjawili sie 
oczekiwani goście, Ale już im nie 
otworzono, gdvż wszvścv mvśleli 
że zkolei przybvwa nolicia. Władze 
byłvbv wogóle nie dowiedziały się 


ża WELOKI 


W ciagu jednej nocy rozegrały 


| pew tm hotelu tuż 


Lanskoj (ale,o tem nie chciała | 
imyśleć 4gdvż osuba jego przypominała | 
jej nicopł icona butelkę) i Vera Pelrow 
na, o której sądziła, że jest szlachetna. 
awet zdawału się jeji. że wszystkie 
chórzystki uśmiechały się złośliwie wi- 


zeń: 


dzac to chłodne przyjęcie. Dlaczego? 
| o in zrobiła? Jedvmie Ludmila mia- 
id smęlnyv wyraz twarzy. 

— Niech się pani nie martwi — rze” 
kła. — Musi tu tvé coś czego nie rozu 


miem Vera Petrowna polubi panią na- 
pew! no 

Helena łagodnie pogładziła włosy 
małej 1 nie eh działa. 

Tymczasem kelnerzy ustawie 
muzyka krzesla 

To dla pani — rzekła 
— Alet to ja rozpoczynam atak. 
wi puikowink 

Ciiórzystki usiadły, tworząc prostą 
iinję Środek której zajmowała Vera 
Petrowna. mężczyźni stanęli za nią i 
Ludmiła zaczęła tańczyć na wąskiej 
przesirzeni przy akompanianencię ich 
ułosów i orkiestry. 

Nikt nie umialbv powiedzieć, czy 
tańczyła dubrze. czy też źle. nikomu 
takie pytarie nie powstaloby w ułowie. 
WNaśludowała wszystkie i proste arabe- 
ski popularnych melodyj z takim ży- 
ciem młodością całe jej ciaio wyraża 
io taką radość, że wystarczyło to, aby 
chwilę tę uczynić piękną. Kelnerzy i 
zarządzający którzy ją w dzień widy- 
wali uśmicchali się z zadowoleniem. pa 
«rząc na lekkie i zwinne jei ruchy, na 
tę twarz dziecka. upojona weselem. 
Gdy Ludmiła skonczyla chciano ją 
mieć przy wszystkich stolikach 

Muzykanci odłożyli swe instrumen- 
ty i większość ich oddaliła się. ponie- 
waż chór śpiewał tvlko przy akom“ 
paniamencie gitar. Ale Samuel Jakowle- 
wicz. oparłszy się o butet. nie spuszcza! 
oczu z Heleny Cierpiał. widząc ła o- 
samotniona czując że otacza ią wrogi 
castrói. nonieważ iednak był nieśmiały, 


li przed I 


Ludmiła. 
jak mó- 


o napadzie, gdyż członkowie klubu 
woleli ponieść stratv, niż narazić się 
na śledztwo za uprawianie hazardu. 
Sprawa ujawniła się dopiero drogą 
okrężną. 

Ta sama zdaje się tróika bandv- 
tów dokonała też napadu na legalny 
klub erv. Do kierownika klubu zeło- 
sili sie rzekomi robotnicy z elektro- 
wni celem zbadania instalacii ele- 
ktrvcznej Nie przecznwajacv pod- 
stepu sosnodarz wprowadził ich do 
lokalu i pozwolił przystapić do pra- 
cy. Osobniecv zabrali sie 

energicznie do kontroli. 

Nagle w całvm domu 
światło. — „Elektrotechnicv* wbie- 
ali do salonn i nrzvświecaiac sobie 
latarkami. obrabowali do cna nrze= 
"«ażonvch oraczv. którzv nie stawią 
5 zadneso onari, Pa chwili zrasty 
również latarki bandvckie, a oni sa- 
mi zanadli sie ndzieś bez szelestu. 
Polieia nawet śladu po nich nie zna 
lazła. 


STARCA 


zgasło 


ft: na świeżo usypanej mogile. 


zamknięty. Zaalarmowana straż pa 
żarna wvważyła drzwi i znalazła na 
łóżku zimne już zwłoki kobiety. 
edja rozegrała się w 
przy dworcu 
anhaltskim. Pewie emervtowany 
wyższy urzędnik: zastrzelił '25-le- 
tnią piastunke dzieci, poczem strza+ 
iem w głowe 
pozbawił się. życia. E 
Powodem szaleńczego czynu by+ 


Druga tras 


n 


ła zazdrość. 
Wzruszajacy jest trzeci wypa- 
dek; Robotnicy cmentarni znalcżhi 


dziś rano, po pod lieciu pracy na miej 
skim cmentarzu w Marzahn na świe 
ŻO usypanvm śróbie zwłoki 70-le- 


tniero starca, który postrzałem w 
skroń odebrał sobie żwcie. Tak się 
okazało, samobójca stracił przed 
kilku dniami żone. na której grobie 
nrzeciał nić sweso żvcia. 

Pr eante zla! = w 


mie cztl się zduliiy aby jej w czemkoł: 
wiek pomóc, zwłaszcza, że poprzednie: 
go dnia. Fięicua zaznaczyła. że nię ży” 
czy sobie. aby się nią zajmował. Jak 
ona wyjdzie z tej pierwszej próby, nie 
wiedząc nawet, co śpiewają? Dlaczego 
nie zwróciła się do niego, byłby chętnie 
przerobił z mą wszystko! 

Ale już ou pierwszych tonów uspo- 
koil się. Helena mała ów właściwy in- 
stynki muzyczny dzieki któremu zgóry 
wyczuwała nastrój melodji. W pro” 
stycii. wyrazistych akordach chóru tat. 
wo było uchwycić temat zasudniczy 1 
ułatwiało to jej zadanie, Bvł to wciaż 
ensam groźny  poimruk, potężniejszy 
uż do ostutecznych granic, by wreszcie 
załamać się w gwaltownie urwanym 
dkordzie, lub opaść stopmowo do przy- 
Uumionego. ledwie dosłyszalnego Szime- 
ju. Helena lubta te pieśni, w których 
brzimiała radość i rozpacz, czuła jednak 
zę chór wskutek zbyt częstego ich po* 
wtarzamia, pozbawia je barwv i duszy. 
l owarnał ja bezbrzeżny smutek na 
mysl, że na przeciąg długicgo szeregu 
nocy będzie musiała stać się bezdusz- 
mą częścią tej katarynki, jaką tworzył 
cały ten chór. 

Nagle przeszły ją dreszcze, Jeden z 
gitarzystów oddzielił się od zespolu i, 
stanąwszy naprzeciwko Very Petrow= 
ny, wziął akord brzmiący inaczej niż 
tamte bezduszne dźwięki. Akord ten pe- 
ten był treści. tajemniczości i oczekiwa 
nia. Cyganka pochyliła głowę tak. iż 
białe włosv opadłv jej na czoło: wyda- 
wała się jakgdyvbv starała się całem 
swem jestesiwem odczuć nastrój teso 
ukordu | zwolna rozbrzmiewać poczęła 
pieśń o „Dwu Gitarach'. 

Był to stary romans. który Helena 
uważała za nieznośny. słvszała go już 
bowiem wiele razy: teraz jednak slw 
chała go, jak czegoś zupełnie nowego 


(D c. n) 


An 0 OC "e" MPE Z EEE — R Er 
St. 4 
KRATECZKI. 


(ia 20 stoliey. 


Zycie Warszawy w kilku 
wierszach. 


Nowoczesny system  oświletlania miast 
nie ogranicza się do zwykłego wystawiania 
latarni. Już pobieżne ebserwacje mogą 
stwierdzić jak wielka różniea jest w wido 
ku ulicy wieczorem i w nocy. Wieczorem 
oświetlone wystawy i reklamy  oświetlają 
ef-kt laturni, ciągnących się sznurem po 
obydwu stronach ulicy, Natomiast w nocy 
lampy tworzą jakby wyrównany, rytmiczny 
szereg, przedstawiający się estetycznie. 
Na vlîcach warszawskich włudaie brak tej 
rlmiki aświetlenia. Inspektorat artystycz 
ns viejednokrotnie poruszał to zagadnienie. 
fo'mika oświetlenia polega na tworzeniu 
równoległych linij światła na różnych po- 
ziomach. Jeden szereg tworzą latarnie, dra 
gi stanowić mogą latarki przy bramach, 
umieszczone na jednakowej wysokości, trze 
ci polepać może na zapalaniu lamp nad 
uejścmmi do sklepów, przytem lampy takie 
powiuny się palié nie do czasu zamknięcia 
sklenów. lecz do późnej nocy. Wykonanie 
ingo piam nie mogłoby nastąpić odrazu. 
Sy'nacja gospodarcza stoi na przeszkodzie 
utlizneji projektu. W najbliższej przyszło 
ści należy s'ę spodziewać uporządkowania 
la ark przy bramach. Będzie to pierwszy 
etap w kiernnku wprowadzenia zasad rytmi 
ki naźwieilen'u. 
` 


W zeszłym tygodniu zanotowano kilka 


wypadków włośnicy (trychinozy), która 
pasepnje po spożyciu wędlin, pochodzą- 


cwch z chorych zwierząt. Wydział zdro- 
wia maristratu warszawskiego prowadzi we 
wszystkich tych wyrndkach dochodzenia, 
abv stwierdzić Źródła nabycia wędiin, be- 
Jącvch nrzyczyną choroby. Sprawy wîn- 
nych <k'erowane są na drogę sądową. Gro 
zi îm kora do 3 lat więzienia. Wobee roz 
poczynającego się okresu większego spoży* 
war wędlin, 
wędlin musi sprawdzić, czy wędl'ny posia- 
dnia cechy bndania trychinoskopijnego. 
Nie należy nabywać wędlin u sprzedawców 
podejrzanych. 

* 


Komisje odwiedzające strychy w Warsza 
we w cela stwierdzenia, czy rozporządze- 
nie komisarza rządu m. stol. Wurszawy © 
ich © uporządkowaniu jest wykonane. 
W związku z tem do władź admfaistracyj- 
nych wplywaja liczne podania o odrocze- 
nie terminu opróżnieniu sirychów,  Poda- 
mia te sa uwzględniane w wyjątkowych wy 
padkach. Na winnych przekroczenia spo- 
rządzone są protokóły, na których podsta- 
wie będą oai karani aresztem lub grzywną. 


Tatr Wielki wznosił „Carmen* pod 
dyrekcją Grzegorza Fitelberga z pp. Roń- 
ską. Olgina, Dygasem i Brodnickim na cze 
je. Teatr Narodowy wystawia w dalszym 
ciągu dramat Al Tołstoja „Car Iwan Groź 
nr“ z Kazimierzem Juno-zą Stępowskim 
w roli ceara i Józefem Węgrzynem w rol: 
Godunowa. W teatrze Letnim codziennie 
„Iua ben Bulla“ -w świefaej obsadzie 
£ Fertnerem. Leszczyńskim,  Grabowskim, 
Walterem i Kurrekowiczem. Teatr im. Że 
rom kiero na Żo! borzu w sali warszawskiej 
spółdzielni mieszkaniowej „Przedszkole“ 
gra „Przystań zbląkanych*. 


EDMOND JALOUX. 


PORTRET. 


—. Portret ten zaciekawia pana? Gdy 
byś znał jego historję. wydałby ci się jesz 
cze bardziej zajmujący. Lecz nie opowia 
dam jej nigdy.. Uważanoby mnie za giup» 
ca lub połowicznego warjała, co zaszko 
dziłoby mi w całej dzielnicy. A ja jestem 
starcem — proszę pana — i potrzebie 
ciszy i spokoju dookoła siebie Portret ten | 
przedstawia moją matkę. Rozumiem więc 
$ż wydaje się panu dziwne, że nie umieści 
lem go w salonie lub mojej sypialni. a w 
tym tutaj skromnym pokoju. Ale to dła- 
tego, że jakkolwiek jest portretem matki, 
właściwie jednocześnie nie jest nim. bo- 
wiem... 

Zresztą opowiem panu tę nistorję. Wi- 
dze, że jesteś człowiekiem poważnym i my 
ślącym, rozumiejącym życie, ludzi — 
wszystko słowem, i moge się pamu zwie- 
rzyć, nie narażając się na drwiny lub opi 
nię wariata... 

Ten portret zatem. jest portretem mat 
ki moiej, t. j- stał się jej portretem. Shu- 
chai mnie pan dobrze, a zrozumiesz mnie.. 

„Ojciec mój w młodości swej miał am- 
hicie literackie i artystyczne, Urodzony 
w Carcassonne w młodym wieku przeniósł 
się do Paryża, by tutaj wejść na droge. 
karjery, kióra pociaga tyłu młodych ln-| 
dzi i przynósi obok złudnej sławy animo- 
zie Keznych osób 1 mnóstwo kłopotów pie, 
nieżnych: wobec tega, że posiada] zdalno 
ści do muzyki. malarstwa, pisania wierszy 
— tworzył więc poezje. wystawił kilka o- 
hrazów. a na życie zarabiał jako klarneci 
sta w zespole orkiestrowy malego teatrzy 
ku. Wkońcu znużony wiecznem przymie- 


i 


, 


kupujący przy nabywaniu | 


zakochała sie w nim., i 
Butelard. Była to siostrzenica właścicielki | nem był żenić się powtórnie... Popełn'łem 
lokalu, która po śmierci żony przyjął da! szaleństwo... 


Niesamowita audycja. 
Słuchawki w głowie. 


Ą Ludzie ciągle coś odkrywają cho- 
ciaż w gruncie rzęczy niewiadomo po” 
co. Np: tacy wielcy podróżnicy, uczeni 
którzy udają się w nieznane dalekie 
krainy aby odkryć nowe rzeki, kiedy 
wszystkie rzeki są przecież do siebie 
podobne, jak dwa grzyby w barszczu. 
albo jak piąte koło dò wozu. Z jednej 
strony brzeg, z drugiej strony brzeg a 
środkiem plynie woda, rybki i już cała 
rzeka. | taki biedny uczony łudził się, 
że odkryje coś zupełnie nowego, obie- 
cywał sobie, że zdobędzie sławę, ale 
wiadomo: cbiecanka — cacanka, a glu- 
piemu radość, 

Do nowych wynalazków należy 
rówmież radjo. Ale co tu dużo gadać! 
Każdy kto ma w domu radjo wie co to 
jest za wyjąco-ryczące ścierwo. Pe- 
wien mój znajomy, który nienawidził 
zony, kupił jej radjo w nadziei, że o- 
szaleje i będzie ją mógł umieścić w 
Kociianówce, ale ona nie oszalała. Nie 
chciała. Ona miała wogóle niezwykłe 


szczęście i mocny ‘organizm. Biedak brał | 


ą W na wycieczki w sath i. 
dowe, morskie, lecz żadnego wypadku 
Jie byio. Wreszcie zaryzykował ostat- 
pią próbę: 

Wyjechał z żoną do Neapolu i za- 
mieszkał w hotelu u stóp Wezuwiusza. 

— Pierwszej, drugiej i trzeciej no” 
<v mój znajomy Czekał bezskutecznie 
Wreszcie czwartej nocy, gdy już jego 
żona znajdowała się dawno w łóżku. 
zbudził go głośny huk. Ziemia zadrża- 
ia. Natychmiast zawalił się sufit a ze 
scian posvpałv sie gruzy. Po pewnej 
chwili hałas uciekł. a mąż rozgląda się 
po pokoju. 

— Miciunia, żyjesz 
ranna? 

— Nie. odpowiada żona, tylko szafa 
leży mi na nogach! 
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A może jesteś 
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Kradzież nie jest rzeczą zdrożną. 
Qsobliwe twierdzenie służącej. 


Z Poznania donosza: 

W sierpniu br. dokonano nie- 
zwykle czelnego włamania do pry- 
watnego mieszkania dr. Huberta. 
Sprawcy, widocznie doskonale ob- 
znajmieni ze stosunkami lokalne- 
mi domu, wynieśli sporv łup w pno- 
staci wartościowych futer nlaterów, 
sreber, - papierów wartościowych 
i Rad E N 

łącznej wartości 25 tys. zł. 

Zawiadomiona natvchmiast 
licja śledcza wszczęła energiczne 
dochodzenia w kierunku wykrycia 
zitchwałych złodziei, Podejrzenie 
padło na służacą Marię Szewczy- 
kównę. Wzięta w krzyżowy ogeí 
pvtań przyznała sie ona do mponeł- 
nienia kradzieży, lecz tvlko w czę- 
ści. Tako argument podała, że po- 
siada dziecko, którego. nie jest w 
stanie wyżywić. W dokonaniu kra- 
dzieży pomagał jej narzeczony. 
Czesław Siakowski. notoryczny 

włamywacz i złodziej. 


por 


raniem z głodu, wstąpił do jakiegoś towa ' nego, wyrobił mu posadę w towarzystwie 
rzystwa ubezpieczeń i na tej posadzie po- ubezpieczeń, i małżeństwo zostało za- 


został do śmierci. 
Powie pan, że te szczegóły posiadaja 


tylko luźny związek z historją poriretu. dobna była do mojej matki. Była również 
Zaczekaj pan zaraz dojdziemy do niego.. szczupła brunetka, ale miała oczy szare za 

W czasach, gdy ojciec mój był jesz- | miast czrnych, które widzi pan na portre- 
cze klarnecistą, zakochał się w młodej ar- | cie, î usta bardzo pełne, a nie wąskie i za 
Ożenił | 
Widzi | przed soba. Dlaczego o tem wspominam? 
pan te twarz o smagłej cerze, bardzo szczu | Zobaczy pan w dalszym ciągu mei opo- 


tystce, którą widywał co wieczór. 
się z nia. Była to matka moja... 


płą, loki, opadające z obu stron pociągiych 
policzków, we'rzenie smutne i zwrócone 
wgłab siebie. INie wiem, czy portret ten 


odznacza się wielkiem  podcbieństwem... | których tutaj poruszać nie bedę, 
zdania co do tego były bardzo rozbieżne. | przedłrżać mego opowiadania. 


Matka moja zmarła gdy liczyłem zaledwie 
piętnaście miesiecy. Nie znałem jei więc 
prawie, a w każdym razie pamiętać jej 
nie moge. Ojciec mój głeboko bolał po iej 
stracie, T zdawało się, że nie pocieszy się 
nigdy., Zaczął pić, stracił swoje zaięcie 
klarnecistv, zaniedbał sie zupełnie Zda- 


wało się, że pogrąży się w otchłani migor Mam wrażenie, że ktoś ma żal do muie... 
| szej cyganerii, jak wielu już jego dawniej | Nigdy już nie zaznam szczęścia... 


szych towarzyszy, gdy w pewnej małej 


winiarni spotkał młod- dziewczynę, która | jaciół: 


Nazvwała się Fwa 


pomocy. Trzeha panu wiedzieć. że ojciec 


mój był mężczyzną przystojnym, o wiel- | do niej, ojciec mój kazał zrobić portret jej 


kiej brodzie — jak nakazywała ówczesna 


runkiem, że przedewszystkiem znajdzie 


stałe zajęcie. ponieważ nie chciała wiązać | ny; aczkolwiek ojciec mój uważał, że wy 
«weco Życia anf z próżniakiem. anf z alko raz oczu na portrecie w niczem nie orzy 
kofikiem. Dawniejszy towarzysz ojca. któ, pominał Ewy. 
ry również przerzucił się do świata real: | 


“DIY — 
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Mąż zrywa się ze swego łóżka, pod- 
nosi-z trudem ciężki stół i rzuca go na 
lóżko żony. 

— Kubuś, co ty” robisz? 

— Co ja robię?! — Syczy mąż 
wściekly — to ty myślisz, że od trzę” 
sienia ziemi też mi się wykręcisz?! 

Rzucony stół zrobił swoje. Trafiona 
nim Miciunia leży bez ruchu. Mąż wzy- 
wa następnego ranka lekarza, aby „być 
w porządku”. Gdy lekarz zbadał żonę 
mąż wraca do pokoju I pyta go: 

— Żvije jeszcze? 

— [marła — odpowiada lekarz, 

W tym momencie Miciunia otwiera 
oczy i z trudem mówi: 

— Nie. ja żyję... 

— Tak, tak.. — odpowiada maż i 
zwraca się do lekarza: 

— Co ja się będę z trupem kłócił?! 


W BIURZE. 


Robert Arciszewski przybył w dniu 
27 września r. b. w jakiejś sprawie do 
biura Aleksego Robinsohna. Robinsohn 
siedział przy biurku. na którym znajdo 
wały się słuchawki radiowe, co jak 
wiadomo oznacza nieszczęście. To „wia 
domo" w tym wvpadku sprawdziło się 
kardzo szybko i boleśnie. 

W pewnym momencie Arciszewski 
coś tam nowiedzia! Robinsohnowi o co 
ten sie obraził į wvrzną! leżacemi na 
biurku słuchawkami w głowe Arciszew 
skiero. któremu ten swoisty rodzaj att- 
dvcii radiowej wcale nie przypadł 4d5 
gustu wobec czego zaskarżył krewkie” 
vo kupca 

Sąd Grodzki skazał Aleksego Ro- 
binsohna na 20 zł. grzywny. lub 4 dni 
aresztu. 

A mówiłem' od radia 
ka. 


lepiej zdale- 


Jerzy Krzecki. 


Dalej w kradzież tę była w mie- 
szana restauratorka Rozalja Szv- 
maniak, która kupiła część łupu 
oraz niejaki L. B.. który pośredni- 
czył w sprzedaży papierów warto- 
ściowych. 

W rezultacie sprawa oparła się 
o sąd okreęgowv w Poznaniu i cala 
czwótka znalazła Się 

na ławie oskarżonych. 

Szewczykówna  dowvodziła, że 
kradzież, skoro sie ma do wyżywie 
nia dziecko, nie jest rzecza zdro- 
żna. Również złodziej starał się 
wszcelkiemi sposobami wvłeać. W 
wyniku przewodu Siakowski za- 
sadzony został bez uwzględnienia 
okoliczności łagodzących na 2 la- 
ta wiezienia a Szewczvykówna na 
rok wiszienia. Tei ostatniej poło- 
wę karv darowano na podstawie 
amnestii. Pozostałvch sad uwolnił 
od winy i kary z powodu braku do- 
wodów. 


go ód 2-ch lat i obdarzał go sym- 
ratia. Kiedy żona, z którą miał 
dziecko porzuciła mo by jak głosi- 
ła sama swobodnie romansować z 


Pocałunek kulą w brzuch. 


sąd unięwinnił policjanta. 


Z Wilna donoszą: 

W gabinecie ,.....„rni 
przy ul. Mickiewicza 41 posterunko 
wy III komisariatu p. p. w Wilnie 
Wincenty Marcinkiewicz pijany do 
nieprzytomności zranił Śmiertelnie 
w brzuch wvstrzałem z rewolweru 
swego przyjaciela Stefana Burzyń- 
skiego cukiernika z zawodu. 

który uwiódł mu żonę ' 

i zburzył domowe ognisko. 

Marcinkiewicz znał Burzyńskie- 


Skindera 


tym trzęcim, wiezy przviacielskie 
nie zostały zerwane. Wkradł się tyl 
ko w stosunek ich czynnik walki o 
kobietę. 

Marcinkiewicz nieraz prosił Bu- 
rzyńskiego bv zostawił żone w spo 
koju, zawsze jednak nadaremnie. 
a mimo wszystko nie ustawał w 
swych prośbach iakbv mając nadzie 
ję. że mu żonę zwróci. 
Marcinkiewicz, oskar- 
żony o zaDójstwo stanał przed są- 
dem okresowym. Do winy sie nie 
przyznał. Drzacym ze wzruszenia 
ołosem oświadczył że Burzyński 
bvł jego serdecznym przyjacielem. 
jednym da- 


Wczoraj 


Mieszkali ostatnio pod 
piali nawet 
w jednem łóżku. 

Gdvbv miał zamiar eo zgładzić 
miałby ku temu niejedna okazię. 
W chwili oddawania strzałów bvł ni 
iany. Tak sie stało nie pamieta. Nie 


chem, sy 


chce mówić o stosunku 
, . - 
do Rurzyńskiego, bo nie chce rzu- 


l 


swej żanyv | Ści, 


cać potwarzy | oskarżyć zmarłe: 
go, tu głos jego załamuje się, ma 
sle wrażenie, że Marcinkiewicz 
łka. 

Zeznania oskarżonego | świad 
ków odtworzyły całv przebieg krwa 
wej sceny w piwiarni. Marcinkie 
wicz i Burzyński spotkali się tu 
przypadkowo. Pili razem wódk 
Pijani fuż całowali sie kilkakrotnie, 
aż doszło do poruszenia tej naidra- 
żliwszej kwestji — żony, Marcin: 
kiewicz prosił — Burzyński zby- 
wał go szyderstwami. Obecny ną 
libacii brat Marcinkiewicza Kazt- 
mierz, łagodził spór, potem Bu- 
rzyńskiego wyprowadzono. W tvym 
momencie Marcinkiewicz miał strze 
lić i trafił w noge swego brata, Ka- 
zimierza, który upadł. Wbiegł Bu- 
rzyński i ze słowami „co robisz“ rzut 
cił się na Marcinkiewicza. Należy 
przypuszczać, że przedtem wvstrze- 
lit f ranił Marcinkiewicza w nosę. 
Zwarli się i potoczyli na podłovę. 
Padł drugi strzał z Parabellum", 
Burzyński rzekł „Pocałuimy się 
teraz, bo trafiłeś mnie w brzuch“ 
Ucałowali się i 

zaprzestali walki, 

Burzyński miał jeszcze tyle sił, 
że poszedł do bufetu i tam oczeki- 
wał na pomoc lekarską. Przewie- 
ziony do szpitala św. Takóba wkrót 
ce zmarł. Marcinkiewiczów wynie» 
siono. Obaj stracili dużo krwi. 

Sad wydał wvrok uniewinniałą* 
cv, podafac w motvwach. że Mar- 
cinkiewicz, jak wskaznia okoliczno- 
strzelił przypadkowo. 


Myśl o zdradzie męża 


pozbawiła żonę rozsądku. 


Z Sosnowca donosza: 

Mieszańcy ulicy Narutowicza w 
Dabrowie bvli świadkami strasznei 
tragedii małżeńskiej, W domu nr. 
t2 przy tej ulicy mieszkało malżeń- 
stwo Rossów, majace dwoje dzieci. 
Od pewnego czasu jednak żona Ro- 
ssa., Marja zauważyła ze strony mię 
ża jakaś 

niewytłumaczona oboietność, 


oraz częstsze niż zwykle przebywa» 
nie poza domem.  Zrodziło się w 
niej podejrzenie, że mąż zdradza 
ia. co nieszczęśliwa kobietę pozba- 
wiło wprost zmysłów. 

Wczoraj rano, kiedy maż udał 
się do zajecia, a dzieci do szkoły, 
nieszczęśliwa kobieta popełniła sa- 
mobójstwo. wieszajac sie we wła- 
snem mieszkaniu. 


Ty i tak zginiesz! 


Trzy strzały do policjanta. 


Z Poznania donoszą: 
W r. 1930 ujał w Ostrowie pe- 
niebezpie- 


| 


sterunkowy Pułkowuik 
cznego włamywacza i złodzieja w 
osobie Bolesława, Urbaniaka. W 
pewnym momencie Urbaniak, wyko 
rzystujac chwile nieuwagi posterun 
kowesro. błyskawicznie dobvł rewo! 
weru i dał ą strzały które na szczę- 
ście utkwiłv tvlko 
w płaszczu Pułkownika 
Prz: biegła pomoc i bandytę unie 
szkodliwiono przez nałożenie mu 
kaidanek. W czasie tym TITrban'ak 
awanturował sie w niesłvchany spo 
sób. ervzł i kopał. chcac sie za wszel 


ka cenę uwolnić z wiezów. Gdy mu 
się to nie udało, rzekł do posterun- 
kowego: „Tv i tak zsiniesz z mo- 
iej reki“. Dziś sprawa oparła się o 
sąd i Urbaniak skazanv został 


.. na 5 lat wiezienia 


a pozatem sad pozbawił 
obywatelskich przez 4 lat. 


go praw 


Precz z uprzedzeniem, 
te polski towar jest gerszy 
od zagranięcznego. 
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| moda — 4 powłóczystem spońrzeniw. Zko-| sów. malarz. niepozbawiony talentu nie 

— » . 14 r . - e ~- , bi SAJ 
lef zakochał se także w Ewie i oświad | jaki Feliks Medard, który „zaprzepaścił 
rzył sie o jej ręke. Przyieła go pod wa | sie nóźniej. niewiadomo gdzie... 


| sie w swym pokoju, jecząc i nłaczac Gdy 


warte. 
Nie ulega wątpliwości, że Ewa po- 


ciśnięte smutkiem wargi, które mamy 


wieści... 
Ojcu memu urodził się drugi syn, lecz 
zmarł vo pół roku życia w okolicznościach 
nie chcąc 
Z druga swą żoną ojciec tworzył dość 
zgodne małżeństwo. aczkolwiek Ewa po 
śmierci dziecka wpadła w nastrój ponury 
f melancholiiny. Całemi dniami zamyłała 
pytano ja o przyczyne, odpowiadała: 
— Nie wiem dłaczego, ale lękam się. 
A ojciec mój mawiał do swych przy- 
—- Wiem co jej dolega. Nie powinie- 


i Aby rozerwać żonę, a także z mfłości 


vkonał go jeden z jego dawnych kole 
Powszechnie znane portret za podob» 


Minęły trzy lata, w ciągu których mo 


ja macocha stawała się coraz posępn'eisza 
i bardziej melancholijna. Nie odnosiła się 
do mnie wrogo, lecz okazywała mi wielką 
obojętność. Ojciec mój natomiast zwraczł 
ie do mnie z uczuciem, które odpyc!.ała 
jego stale zachmurzona małżonka. 

Portret powieszone w jadalni, naorze 
ciwke kredensu. Goście nasi naogół podzi 
wiałi go bardzo. Pewnego wieczora ojziec 
mój, spojrzawszy na portret, zawołał Ewę 
ı rzekł głosem zdławionym: 

— Spójrz na swój portret Ewo! To 
niesłychane... Mam wrażenie, że zmienił 
swój wyraz. 

Macocha moja przyjrzała mu się zko- 
lei i stwierdziła, że zczerniał, Sprowadzono 
Feliksa Medard. Zdziwił się bardzo, o- 
świadczając, że był rzadkością, by malo- 
widło ulec mogło tak wyraźnej zmianie w 
krótkim czasie. 

— Bitumy działają, — rzekł, — ale 
tutaj działanie ich jest zanadto szybkie 

Było tak szybkie istotnie że po dal- 
szych ośmiu miesiącach trudno było nodo 
biznę Ewy rozpoznać w jej niewzruszonej 
ramie. Koloryt twarzy ściemniał, usta 7a- 
cisnęły się, a oczy zczerniały. Któregoś 
dnia, patrząc na portret, Ewa rzekła do 
ojca: 

— Nie chcę już mieć tego obrazu 
przed oczyma. Nie wiem, do kogo jest 
podobny, ale w każdym razie nie do mnie 
Każ go zanieść na strych, tam będzie mu 
najlepiej. 

— A co powiemy Medard'owi, gdv 
przyjdzie nas odwiedzić? 

— Że portret jest u ramarza. 

— No tak. Dobre to na jeden — dwa 
miesiące. A co potem? l 

Ewa zastanowiła się na chwile: = 


z e a- 


— A potem przestaniemy zapraszać 
Medard'a. l 

. Zrobiono to w istocie í zapomniano 4 
portrecie, wyniesionvm do rupieciarni. Ze 
pomniano o nim tem bardziej, że maco 
cha moja wpadła w chorobę zagadkowega 
wycieńczenia. Z umysłu używam tego © 
kreślenia: nie była to bowiem ani gruźkca, 
ani wyczerpanie nerwowe, lecz niezbada* 
na konsumpcja całego organizmu. 

W przeddzień zgonu przywołała 0) 
ca: 

— Auguście, wiem, że jestem prześli 
dowana. Przez całe życie byłam offarq 
une nienawiści. Rywalka moja trúum 
ujel 

— Co ty mówisz! — odpowiedział 
jej. — Kochają ciebie wszyscy, co ciebi 
znają. Nie masz żadnej nieprzyjactółki ni 
tej ziemi... 

— Nie na ziemi, ale pod ziemia... 

Ojciec mój drgnął. Ukrył twarz w 
dłoniach i zamilkł. Zaczęła się długa noc 
zimowa: wiatr gwizdał w nagich gałę 
ziach ogołoconych drzew otaczających nat 
ogrodów... Ewa zmarła nad ranem... 

Ojciec mój był zgnębiony bólem. W 
ciągu długich miesięcy był milczący i za- 
trwożony Daremnie siliłem się rozerwać 
go i wkońcu namówiłem go na przepro- 
wadzkę do innego domu Dnia, gdy o- 
puszczaliśmy dawne mieszkanie. towarzy 
szyłem mu na strych dla zapakowania por 
tretu Ewy. Odwróciwszy go do światła, 
ojciec wydał okrzyk grozy. Wyhelkotał 
drżącym głosem: | 

m To już nie Ewa, = rzekł, — lecą 
matka twoja! 

Istotnie portret sta! się ten, czem jest 
obecnie: obraz matki mej zastąpił obraz 

wię Tiun. L, M- 
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Trzeba zawczasu przygotować drużynę... 
Ciężkie zadanie Związku Gier Sportowych. 


IV Światowe Igrzyska Kobiece, 
które ostatnio odbyły sie w 1930 r. 
w Pradze Czeskiej, będą miały miej- 
sce w r024 r. w lodyńskim White 
Citv. Oprócz lekkiej atletyki pro- 
gram Igrzysk będzie obejmował: ha 
zenę, koszykówkę i piłkę ręczną. W 
hazenie ewentualne rozgrywki wstęp 
ne ma żorsanizować Czechosłowa- 
cja, a w piłce ręcznej — Austria. W 
koszvkówce mistrzostwo Europy 
zoreanizuje Francia, Ameryka — 
Kanada. Finały wszystkich gier 

odbędą się w Londynie, 

W 10%0 r. w Pradze, Polska bra- 
ła udział w lekkiej atletvce, za. '' 
jąc zaszczytne drucie miejsce, w i 
szvkówce zdobyła wicemistrzostwo 
Europy, za Francja, a w hazenee, 
wyvstępujac w tej grze zagranicą po 
raz pierwszy, poniosła dotkliwa po- 
rażke i zajeła trzecie miejsce za Cze 
chosłowacia i lTugósławią. 

Tak przedstawiaja sie szanse Pol 


oki na Ierzvska londyńskie? Co do 
łekkiej atletyki mamy nadzieję. że 


reprezentantki nasze, różne młod- 
sze i starsze gwiazdy, z Walasiewi- 
czówna na czele, 
nie uczynią nam zawodu. 

Co jednak bedzie z grami? O ile ha 
zena, właśnie dzieki udziałowi w roz 
grvwkach w Pradze, sprowadzeniu 
drużyn czeskich do kraiu i wviaz- 
dom na rewanże, pomimo przeważ- 
nie przegranych, zrobiła kolosalnv 
postep i może liczyć, jeżeli nie na 
lensze miejsce. to fednak już na wy 
nik przyzwoity (w Pradze w 1030 T. 
2:90 z Tugosłwafą. 0:17 z Czechami). 


| 


szcze wyłonią. W hazenie wypadało- 
by zestawić drużynę o wiele wcze- 
śniej, niż to miało miejsce przed Pra 
gą, dać tej drużynie dobry svstema- 
tvczny trening, ze dwa obozy z do- 
brem kierownictwem i kilka meczy z 
drużvnami o ile się da lepszemi — a 
wstvdu hazenistki nam nie przynio-= 
są. W koszykówce, potrzebne śą 
przedewszystkiem poważne i ciężkie 
przeprawy z drużynami silniejszemi 
i zaprawa od samvch początków, a 
może wtedy uda sie zdobyć już nie 
wicemistrzostwo Europy, ale mi- 
strzostwo i wejście do finału, wraz 
z mistrzem Amervki. 

Cieżkie zadanie bedzie miał tu 
Polski Związek Gier Sportowvch. 
ale należy przypuszczać, że przy 
znanej swei sprężystości i dobrej or 
ganizacii, zdoła on przez 2 lata przy 
eotować drużvnv. sodne reprezento 
wania barw Polski na IV  Świato- 
wych Igrzyskach w Londynie. 


uw. 


z 


uw 


„ECHO* 


KRÓL SFEAKEROW  POŁSKICH FADEUSZ 
BOCHFŃSKI W ŁODZI WYSTĄPI NA PO- 
RANKU W TEATRZE „SCALA“, 


W dniu 4 grudnia b. r. czeka publiczność 
łódzką nielada sensacja. Oto przybywa do Ło- 
dzi na poranek urządzony na rzecz akcji Łódz 
kiej Rodziny Radjowej król speakerów pol 
skich — znakomity recytator Tadeusz Bocheń- 
ukł, Wraz z nim przybywają do Łodzi i wez- 
rą udział w tem jedynem w swołmi rodzaju 
widowisku inni artyści Polskiego Radja, a mia- 
rowicie: nàjpopularniiejszy w kraju piosenkarz 
Mieczysław Fagg. wielce utalentowany młody 
las.baryton Tadeusz Łuczaj, słynna śpiewacz- 
ka koloraturowa — artystka opery warszaw- 
skiej Aniefa Sztemińska, świetna pieśniarka i 
recytatorka Zofja Terne oraz król akompaniato- 
rów prof. Ludwik Urstetn, 

Poranek ten, przy udzłale tych wybitnych 
artystów Polskiego Radja, jak już powiedziełi- 
śmy powyżeł, odbędzie się w Teatrze „Sca- 
la“ dnia 4 grudnia punktualnie o godzinie 12 
w południe. 

Dochód z tego poranku przęznaczony jest 
Ha akcje Łódzkiej Rodziny Radjowej która otą 
cza opieką biedne nieszczęśliwe  ociemniałe 
dzieci. 

Przedsprzedaż biletów rozpocznie stę dzi- 
slaj w cukiern? Esplanada oraz w cukierni Zle. 
miańskiej przy ul. Piotrkowskiej Poza tem bile- 
ty na ten poranek można nabyć u członków 
zarządu Ł. R. R. Cena wejścia od 1 zł. do 8 
złotych. 


—— Z t — 
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Pegza ukarany surową na 


wiązanka nowinek. 


Warta nie jedzie narazie do Berlina. 
Wybiera się tam natomias Pogoń, która 
otrzymała już zezwolenie PZPN. na grę 
z Preussem i Wucker 04 w daiach 26 i 27 
bieżacego m'esiąca. 

Sześciodniówkę berl'ńską wygrała para 
Broroirdo—Guimbretiere (Francja). 

Mon:chjum i Wrocław mają walczyć 
z pięściarzami warszawskimi. Oczywiście 


to w koszvkówce svtuacja jest Cia- |5% to narazie projekty, które od wykcnan'a 


gle ta sama — poziom jest niezły, 
ale postępu niema. 

Do Igrzysk w Londvnie mamv je 
szcze dwa lata. W lekkiej atletvce 
rzecz bedzie polegała na tem, żebv 
nasze dotvchczasowe gwiazdy utrzv 
mvwały sie w stałej formie, można 
bedzie najwyżej dokompletówać je 
nowemi talentami, które sie może je 


Aktualny 


XOX 


ganą. 


oddzielona są całą przepaścią. 

Zdyskvwlifikowani zostali piłkarze: 
Nawrot i Martyna (Legja), Sobota (Ruch), 
Konkiewicz (Garbarnia) mu 2 tygodaie, 
Pegza (ŁKS) i Skwarczowski (Garbarnia) 
atrzymali surową naganę, Flieger (Wartu) 
i Szaller (Legja) — naganę. 

Protest Połonj: przeciw udziałowi w dru 
żynie Podgórza obecnego gracza „pseudo 
Myconiu* został odrzucony. 


Tajemnica P. Z. L. A. 


Kilka słów 


Zarzad Związku Lekkoa letycz- 
nego załatwił wreszcie zalegią spra- 
wę tournee po środkowej Europie 


problem. 


Dlaczego skrzywdzono kluby? 


Procedura uzyskiwania paszportów 
zagranicznych dla drużyn Ssportowycł 
— wymagała naogół pewnej zręczności 
i ekwilibrystyki organizatorów. Raz u 
dawało się łatwiej osiągnać cel na tej 
Jrodze, tnnvin razem okazywało się 16 
miemożliwe i należało — kierując się 
sprytem — 

odnajdywać inną droge. 

Obecnie sprawa ta została ujedno- 
stajniona porozumieniem Z. Ź. i Miu. 
Skarbu, ustalającem następujące nor- 
ty postepowania. 

Paszporty bezpłatne wydawane bę- 
dą na zawody: międzypaństwowe. mię“ 
dżymtastowe. mistrzostwa świata i Fu- 
ropy oraz kongresy naukowe. nato- 
miast aa wszelkie inne spotkania mię- 
dzynarodawe — paszporty ulgowe pe 
z. 80 

Podania zainteresowame kluby muszą 
składać przez odpowiedni związek pań- 
stwowy za pośrednictwem Z. Z. do Min. 
Skarbu 1 PITWF Jednocześnie należy 
wpłacać na rachunek Z. Z. tytułem skła 
dek na fundusz olimpiiski. po zł. 10 od 
paszportu bezpłatnego i 5 zł. od ulgo- 
wego. -j 

To zarządzenie uprości — mimo po- 


zornej komplikacji *— 
pracę kierownika ekspedycii. 

Ale postawić należy pytanie mające 
pierwszorzędne zn..czenie: dlaczego z 
grupy paszportów bezpłatnych — usu- 
iięto spotkania międzynarodowe kiu- 
bowe. które rajpoważniejszą liczbą Íi- 
gurują w naszym bilansie zagranicz- 
nym? 

W nowvch warunkach wysłanie dru 
żyny klubowej pociąga ża sobą koszt 
dodatkowy w wysokości tysiąca zło- 
tych, co nawet dla najzamożniejszych 
jednostek organizacyjnych stanowi wy- 
datek bardzo poważny, tembardziej, że 
żaden klub zagraniczny przy pertrakta- 
cjach tej sumy nigdy nie będzie chciał 
uwzględnić. 

Zbliżajaca się zima — czyni ten pro” 
blem specjalnie aktualnym: projektowa” 
nv udział nasz w życiu sportowem za* 
granicy — musi bvć. siłą rzeczy. 

zredukowany. 

Jeśli klub, wysyłający drużynę ho- 
kejową, łyżwiarską lub narciarską — 


mra dodatkowego tvsiąca — postawi go 
w sytuacji bez wyjścia. 


Dziś obrady Ligi. 


Cry nastąpi reorganizacja rozgrywek? 


Dziś obraduje w Warszawie nadzwy- | najbliższych dwóch lat zachować w Lidze 
czajne walne zebranie Ligi. Na porządku | status quo. Wniosek ten ma oczywiście na 
dziennym znajdują się liczne sprawy, któ. | celu utrzymania wszystkich obecnych dru. 
re mogą wywołać szereg nieporozumień | żyn w Lidze. 


i walk w łonie lagi.  Przedewszystkiem 
rozpatrywane będą wnioski 
rech klubów w sprawie 


.. teorganizacji rozgrywek. 


Prawdopodobnie rozpatrywana będzie 


niektó- |tównież sprawa przywrócenia Czarnym 


utraconych 
7.miu punktów. 


Jak w:adomo, jeden z tych wniosków da- | W razie przyjęcia protestu Czarnych na 


liczby klubów 'igo 
od 


ży de Terwiekszenia 
wych do 14.tu., przyczem rozgrywki 
bvwałv 
przyjęcia tewo projektu, w roku bieża. 
cym żaden klnh nie spadłhy z T. gi, na 
tomiast weszjiby dwaj finaliści v wal- 
kach o wejście do Ties Podgórze ; Legia 
Drugi wniosek proponuje, aby w ciagu 


staniłby prawdziwy przewrót w układzie 


si} notzczewólnvch drużyn w tabel. Cra. 


się w dwóch grupach W razie | covia w razie zdobvcja mistrzostwa mo. 


| 


że fe na skutekw tej sprawy utracić 


Nastennie dn klasy A może snaść zetnie 


innv klub, który dotychczas nie był za 
grożony. 


Terminy meczów bokserskich 
re prezentacji Szwecji w Polsce. 


Bokserska reprezentacja Szwecji 
fozegra mecz z reprezentacja Polski 
w dniu 4 grudnia b. r. w Poznaniu. 
Poza tem Szwedzi walczyć będa ja- 
ko reprezentacja Sztokholmu—z Ło 
dzią w, Łodzi dnia 8 grudnia I z Go 
planja w inowrociawiu — 6 grudnia., 


z 


Nadmieniamy, że w terminach 


powyższych istnieje niedokładność. | 


W dniu 8 grudnia Szwedzi maja 


walczyć w Gdańsku i w Inówrócla- | 


wiu. Należv się spodziewać korektv 
w ustalonych terminach, 
4 — e 


dokłada do tego obecnie. aby pokrvć 
koszty przejazdu to kwestja znalezie* 


o naganie: 


(Praga, Wiedeń, Budapeszt). 

W rezultacie, zarząd PZLA. po 
stanowił ukarać trzech niekarnych 
zawodników naganą, ale nie ujaw- 
niać publicznie ich nazwisk. 

Nie podzielamy skrupułów P. Z. 
L. A. i zdradzimy 

srogo strzeżoną tajemnicę: 
listy z nagana zaopatrzone zostały 
adresem Warszawianki. AZS-u war 
szawskiego i Pogoni lwowskiej. 

Popełniono przytem pewną dy- 
sproporcję, Nie można obciążać taką 
sama kara zawodnika, który popeł- 
nił premedytowane . przestępstwo 
przeciw zasadniczym obówiazkom 
reprezentanta, i młodego chłopca, 
którv zawinił jedynie swa lekko- 
myślnościa i brakiem form towa- 
rzyśkich. 

Nie chcemy przez to powiedzieć, 
że Kusocińskiemu należała sie kara 
wieksza. Nasana spełni swoje peda- 
gogiczne zadanie w zupełności... Nie 
należało jednak  pódciasać pod 


wspólny mianownik przekroczeń o 
zupełnie odmiennej dvnamice i krań 
cowo różnym charakterze. 


m 0000000000, 


W razle przezięb'enła, kataru. zapalenia gar- 
dzieli przy bólach nerwowych i łamaniu w ko 
ściach należy dbać o codzienne regularne ww 
próżnienie i w tym cólu używać pół szklank 
naturalnej wady carzkłej 


„Franciszka. Józefa" 


Biuro dzienników i ogłoszeń 


„PROMIEN” 


wł M, Dąbkowski 
Łódź, Piotrkowska 81, tel. 112-98. 


Z dniem I-go października r. b. zapro- 
wedniło drial piim iraneaskich i angielskich. 
na które przyjmaje Łaskawe Zlecenia wste!- 
kiej prenumeraty, oras jak dotychczas n» 
wszystkie krajowe. 

Penadto psulaa na składzie duży wy- 
bór Żurnali mód, 


l 


Togat fogst 


a y 
(eM 


cię się saml 
tviko 


powinni we wtasnym interesie wypróbować tabletid 


uśmierza bóle. Nieszkodlwy dla serca. 


żołądka ! innych organów. Spróbułcie I przewonał- 


wa żądałcie we własnym interesie 
oryglnatnych tabietęk logak 


Do naDycia we wszystkich aptekach 


Piece muszą być starannie myte. 


Sztuka ogrzewania mieszkań. 


Średnia temperutura pokojowa 'powinna 
wynosić 16 st. do 17 st. C, jeśli jednak ciep 
ło rozchodzi się nierównomiernie, wówczas 
bliżej sufitu, na wysokości głowy — 22 st., 
a u stóp 13 st. Skutkiem takiego nierów- 
nomieraego podziału ciepła może być 

przeziębienie nóg, 
co wywołuje katary, bronchity etc. 

Musimę więc zawsze pamiętuć o tem, że 
aby powietrze w pokoju było w ruchu. 

Wietrzenie pokoju wytwarza ruch po- 
wietrza — odpływ ogrza'aego powietrza na 
zewnątrz i przypływ z zewnątrz powietrza 
chłodnego, świeżego. To też zupełnie nie- 
właściwe jest „zaleptunie* okien na zimę, 
gdyż szpary międzyokienne są doskonałemi 
wentylatorami. 

O szkodłiwości zbyt wczesnego zamyka- 
nia pieców, które powoduje wytwarzania 


RADJO-ZRĄCIKR. 
RASZYN. poniedziałek, 

114% Przeglad prasy polskiej, 11.50 Kom 
Meteor 11.58 Svgnał czasu. 12,05 Program na 
dzień bieżacy- 12.10 Muzyka. 13.20 Urz kom. 
P.k M. 15 40 Komunikat gospodarczy. 15.50 
Przezlad komunikacyjny 16.00 Skrzynka pocz- 
towa, omówi dr M, Stępowski. 16.15 Francuski 
(kurs elment.) Lektor L Roquizny. 16.30 Pio- 
senki w wyk. A. Wysockiego (płyty). 16.40 „Co 
widzą oczy nasze w Święcie, a czego widzieć 
me moza?" wygłosi p J. Wojnicz-Sianożęcki. 
17.00—17.35 Utwory fortep. A. Szeluty w wyk 
kompozytora W przerwie około 17.25 Komuni. 
kat dla żeglugi i rybaków. 17.35—17.55 Duety 
feapolitańskie. 17.55 Program na dzień następ- 
ny. 18.00 Mrzyka taneczna. W przerwie: wiado- 
mości bieżace 19.00 Rozmaitości 19.20 , Skrzyn 
ka rolnicza pocztowa* omówi inż, W. Tarkow- 
skl 19.30 „Na widnokręgu". 19.45 Pras, Dz. 
Rad; 20.00—223%0 Opera z płyt „Carmen* G 
Bizeta W przerwie: Wiad sport. Dod. do Pras. 
Dz. Radj. 22.30 Skrzynka poczt techn. omówi p. 
W. Frenkiel. 22,45 Urz. kom. P M, i kom. 
policyjny. 22.50—24,/00 Muzyka taneczna 


ODDZIAŁ ŁÓDZKIEJ RODZINY RADJOWEJ 
W PABJANICACA,. 


Powstałe na terenie Łodzi stowarzyszenie 
łódzkie p. n. „, „Łódzka Rodzina Radjowa*, mi- 
mo swęzó krótkiego istnienia wykazała nie- 
zwykle żywotną działalność, Nie dość, że zgru 
powała w swojem łonie 3.000 tysięcy stałych 
człońków, nie dosć, że liczy trzykrotnie wię- 
cej sympatyków, ale ostatnio w swej ekspan- 
si rozwojowej posunęła się tak daleko, że przy 
stąpiła do organizowania w różnych miastach 
ta terenie województwa swych oddziałów. 
Pierwszy taki oddział powstaje w Pabjanicach 
gdzie w niedzielę w sali p. Bujanowskiego © 
godź. 2 popcłudniu odbędzie się zebranie or- 
canizacy:ne radjosłuchaczy m. Pabianic. Wy- 
trany zostanie zarząd. który pozostawać bę- 
dzie w ścisłym kontakcie z Łódzką Rodzina 
Radjową w Łodzi W związku z tem na ze- 
Lranie to wyjeżdżają z Łodzi do Pabianic 
przedstawiciele zarządu £Ł. R. R. oraz przedsta 
wiciele Rozgłośni łódzkiej Polskiego Radja. 


Kącik pań domu. 


Szaszłyk baranl z ryżem. Na potrawę tę 
można użyć każdy kawałek baraniny Pokra- 
jać mieso w równe. cienkie plasterki wielkości 
włoskiego orzecha, wziąć tyleż kawałków sło. 
ninv tej samej wielkości nadziać naprzemian 
mieso t słonine na sznadkę platerowaną. licząc 
na jedna szpadkę R—10 kawałków miesa I tyleż 
słoniny Przvgotować tyleż szpadek fle nsóh 
(można zastanić je cienkiemi szpilkani z twar- 
dego drzewa bez adoru. np z trzmieliny). Na- 
dziane mieso posypać sola 1 mieprzem. rzucić 
na gorace masło. obsmażyć z wierzchu f zru- 
miieńić. pozostawiane Środek niewvmieczońv 
bo inaczej baranina. bvłaby sucha i miesmacz- 
na. Oddzie!nie ugotować na rosole Inb na wo- 
dzie z masłem ryż. zaprawić po spora łvżka 
przetartych pomidorów 1 szczypta mopryki. Rvż 
ułożyć na półmisku. otoczyć zo szasztykam: I 
oblać zrumienionym masłem Znakomita ta po- 
trawa przyrzadza sle predko ł bez zachodu: 
trzeba podawać fa bardzo goraca: 


Kurczeta zapiekane w beszamein Tłuste kur- 
czńtka umiec w piecu. a edy fuż beda nbrn 
mientone. przekrałać na pó! ułożyć na półmisku 
ogniotrwałym. zalać sosem beszamelowym ł za 
plec w bardzo goracym piecu, 


Kurczęta duszone — dla chorych. Oczyszcza. 
ne kurcze włożyć na roznalone masła do roń- 
delka. obrumienić ze wszystkich stron. a potem 
brzełożyć do kamiennej rynki. skroni cvtrvną. 
zalać pół filiżanka bulionu t dustć pod przy- 
krvwką tak długo, aż hedzie zupełnie miekkie. 


Pierogi ruskłe. Kwaterkę mąk! pszennej zapa- 
rzyć w rondelku pół kwarta mleka słodkiego 
wrzącego (nie na ogniu. gdyż maka sama od 
wrzącezo meka zgęstnieje); wymięszawszy 
dobrze. postawić w chłodzie. Gdy ołasto wy- 
stygnie. dodać 4 dk. dobrych drożdzy rozru- 
szczonych w ciepłem mleku przenłteść do ciepła. 
wymieszać — niech rośnie. 


mocno 6 całrch laiek 1 4 żóleka. o l. 
nione dasto ruszy. włać taja: posod8, ać 
ieszcze maki tvle, ahy stę zrobiła cłasżo nic- 


bardza geste wiać pare łyżek  skłarowanego 
masła, wymięszać dobrze — niech jeszcze roś- 
nie 


się tlenku węgłu, czyli t, zw. czadu, wiedzą 
wszyscy, mało natomiasę ludzi zdaje so 
bie sprawę z tego, że tea sam tlenek węgla 
powstaje, jeśli kurz i brud znajdują się 
na powierzchni pieców 
lub na rurach kuloryferów, Zatruwa on po 
wietrze, wywołuje mdłości i ból głowy. 
Piece i rury muszą być tedy bardzo stí 
rannie myte (jeśli są kaflowe) lub prz 
cierane wilgotną ścierką. 


OPRESA TENATA E E 


Ratujcie 
łódzkie dzieci szkolne! 


Przyszłość narodu zależy od normalnego 
rozwogu, od zdrowia fizycznego | morelnego 
młodego pckolenia. Jemu obecna kięska gospó- 
darcza najbardziej zagraża. Żie odżywłane. 
choćby tylko przez kilka ale  nayważniej- 
szych lat rozrostu, nie rozwinie już nigdy po 
tem należycie swych sił fizycznych I umysło- 
wych i nie podoła w przyszłości. licznym . obo 
wiązkom | zadaniom. które nałoży naf życie 
My więc, pokolenie dośrzałe I zdolne do wałki 
z kięską, musimy uczynić wszystko, by za» 
oszczędzić dziecku cierpień 4 zapewmić mu nor 
malny rozwój ciała i duszy. 

Pamiętajmy o groniadach łódzkich dzieci 
szkolnych, któte blade ! wątłe. złodne | niedo» 
statęczmie odziane biegną codziennie z odlezły:h 
dzielnic miasta, z poddaszy i suteryn. latem 
zimą — do szkół na kilkugodzinną wyczerpujńcą 
pracę. Ułatwmy dziecku k tanie z nauki, 
do której my je zniuszamy. my star- 
si, od niego wymagamy Daimy mu szklankę 
mleka | chleba kawałek w czasie nauki w szko» 
| le! Domaga się tezo od nas zdrowo porty 
obowiązek społeczny, domaga się troska o 
przyszłość narodu | państwa 

Z 70 zgórą tysięcy dzieci szkół powszech= 
nych piąta część jest dożywiama przez Komite 
do Spraw Bezrobocia, Magistrat m. Łodzł oraz 
| Opieki Szkolne. Ale to zamało, gdyż zwięk* 
szyła się w roku bieżącym o kilka 
liczba dziatwy szkolnej Zwiększyła słę tef 
nędza wśród. wyczerpanych do cna rzesz bez- 
robotnych rodziców Wzrosła też liczba dziect 
asemicznych. słabych, rośnie z dnia ma dzięń 
liczba dzieci oblożnie chorych. Ratujmy łódz 
kie dzieci szkolne! leszcze dla kilku tysiecy 
dzieci szkolnych potrzeba cepłego posilku 
Tak przecież niewiele, szklanka ciepłego mie 
ka | bułka. razem koszt 10 groszy! 

Znajdzie się przecież w  sześćsettystęczną 
Łodzi, znamej z otflarności, jeszcze kilka ‘y: 
sięcy obywateli z ludzkiem sercem speł 
nią swój obowiązek społeczny! Muszą się zna: 
leźć! Idzie wszak tylko o dziesięć groszy 
dziermie, dwa I pół złotego miesięcznie na mle: 
ko f chleb dla głodnego dziecka na przeciąg 
dziewięciu miesięcy. Idzie o zdrowie fizyczne 
i moralne, a może I o życie —— kflku tysł 
bezbronnych, młodych istot, tak potrzebni 
w przyszłości społeczeństwu i państwu. Ratuj- 
cie więc łódzkie dzieci szkolne 

Ofiary składać mależy: w Redakcjach 
oodziennych łódzkich: w biurze Rady er 
Miejskie m Łodzi, ul. Piramowicza 10, 1-sza 
piętro pokój Nr. 12: u p dyr. P Michegdy T'ań 
stwowe Seminarium Nauczycielskie, ul Ewan 
gielicka 11 I we wszystkich oddziałach P. K. O. 
na konto czekowe Nr. 68338 Komunalnej Kasy 
Oszczędności m Łodzi (z zaznaczeniem: na ra 
chunek Rady Szkolnej Miejskiej m. Łodzi) 


Rada Szkolna Mlejska m. Łodzi 
Komitet dożywiania dzicci szkolnych, 


———L 


Co nas po pracy rozweseli? 


A lia 7 tn — pop. Mademońselie; wiecz. 
im ; 

Teatr Kameralny — Rembrandt na sprze- 

daż. 

Teatr Popularny —- pop t wiecz. Czar wałca 

a w soli Geyera — Księżniczka Czarda. 

SZA. p 

Jar — Kto Łodzi dozodzi. 

Adria — Płajta firmy Cohn. 

Capitol -- Qehenna kobiety, 

Casino — Człowiek małpa. 
à Carso — I Stalowa dłoń. II MiłoS$ć na roz, 
roz 

Czary — I Karolek ratuje Europę. M Mach 

ste — Imperator. 

Grand-Kino — Komenda sere 

Ludowy — Krzyk życia. 

Luna — Pożądma. 

Metro — Dama z pieskiem. . 

Mimoza — | Dwa serca biia w walca takt 

Il Dziesięć minut strachu 

Ośwłatoawy — Dla doros? Noce kaukaskię 
dla młodz. Pod sztandarem bezorawia. 

Palace — Dr Prankensteln. 

Pan — I Przygoda miłosna. II Przyjaciele, 

Przedwiośnie — Precz z miłościa. 

Rakieta — Odrodzenie. 

Splendid — Pieśń nocy. 

Stylowy — Afera mężatki. 

Sztuka Maradu. 


WINSZUJEMY, 
Jutro: Marji. 
Wschód słońca 7.08 
Zachód — 15.41 
Długość dnia 8.39 
Ubyło dnin 8.38 
Tydstań 


Co zgotować jatro na obład? 


Kapośniak z kartoflgneż. 
Płeczeń wołowa z męzgregem wieckiw. 


(Kob. w św. i domu Ssarlotka u jablek. 


„Ste 8. 


Parasol angielskiego posła. 
Skonfiskowany pamiętnik szpiega. 


W tych dniach wyszła z druku 
w Anglii książka pod bardzo niewin 
nym i banalnym tytułem: „Wspom 
nienia z Grecii“, 

Oto książka ta w kilka godzin po 
jej ukazaniu się na półkach księgar 
skich została wvcofana na rozporzą- 
dzenie trybunału w Guildhall. 

Któż iest jej autorem i dlaczego 
trvbunał okazał się tak surowym 
dla tvch. zdawałobv sie, 

dość pospolitych pamietników. 

Otóż autorem jej jest Mr. Comp 
ton Mackenzie, znany powieścioni- 
sarz angielski, którv w czasie woinv 
należał do służby szpiegowskiej gło 
śnej „Intelligence Service". W 
wspomnieniach z Grecii opowiada 
właśnie rozmaite wydarzenia, w któ 
rvch bvł świadkiem z racii swej 
przynależności do „Intelligence Ser- 


= yite“. Przydzielony bvł do ekspozv- 


turv w Atenach i stąd wspomnienia 
z Grecii: 

' Książka ta, za którą autor będzie 
jeszcze odpowiadał przed sądem, nie 
zawiera zresztą nic tak dalece zdroż 
nego. Przeżycia człowieka, należące- 
go do' tej tak niebezpiecznej i taiem- 
niczei służbv, są oczywiście bardzo 
ciekawe. jednakże o tem już czyta- 
liśmv nieraz. Wartość ksiażki leży 
raczej w jej części anegdotvcznej i 
podaniu do wiadomości publicznei 
wielu autentvcznvch faktów, a na 
K „Intelligence Service“ nie pozwa 
= 

Opisy przeżywanych zdarzeń uj 
muje autor 

raczej humorystycznie, 
ale w gruncie rzeczy nie są one po- 
zbawione głębokiego tragizmu. M. 
in. opowiada w/ackenzie historię 
walk, pełnvch napięcia dramatycz- 
nego pomiędzy marvnarzami aljan- 
ckimi, a żołnierzami greckimi Kon- 
stantvna na ulicach Aten. Nie były 
to zbyt wesołe wvpadki. Autor 
ksiażki wspomina, jak pewnego razu 
poseł angielski w Atenach, minister 
Francis Elliot wvszedł na ulicę w 
czasie szalonej strzelaninv z... para- 
solem w ręku. Parasolem tym zaczał 
wvwiiać i uspokajać Greków, że ci 
przestali w rezultacie strzelać. „Mia 
ło się wrażenie — pisze Mackenzie— 
ze to nauczyciel karci swvch krna- 
brnvch uczniaków*. I tak, dzięki tej, 
tak surowo zakazanej ksiażce, para- 
sol nosła przeszedł do historii. 
"7 Została ona zreszta zakazana nie 
dla anegdoty o parasolu posła Ellio 
ta. 

Autor odsłania także niezmier- 
nie ciekawe kulisv pewnego wvczy- 
nu szpiegowskiego. Test to historia 

listu królowei Zofii greckiej. 

Mackenzie otrzymał polecenie 
zdobyć za wszelką cene korespon- 
dencię poselstwa niemieckiego w A- 
tenach z Berlinem. Otóż zadanie to 
wykonał i w korespondencii znalezio 
no list prvwatnv królowej Zofii do 
iei rodzinv w Niemczech. Angfel- 
skie ministerstwo spraw zagranicz- 
nych. odnoszace sie zawsze z wiel- 
kim szacunkiem do głów koronowa- 
nvch. list ten odesłało królowej 
Zofii z wielkiemi przenrosinami. 

T to iednak nie wnłvneło na kon- 
fiskate ksiażki. Gadatliwv Macken- 


zie onawiada bardzo wiele o nerso- 
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nelu „Intelligence Service". Otóż 
np. szef służby przeciwszpiegow- 
skiej figurował pod litera K. Dzisiaj 
wiadomo, że tajemniczy K., to puł- 
kownik Vernon Kell. Dalej szef de- 
partamentu tajnego „Intelligence 
Service* oznaczanv był przez 
Znowu dzisiaj już wiedzą, że był to 
kapitan Manfield Cumming. Na- 
zwisko Cumminga figurowało w spi- 
sie wojskowvch brytyjskich jako o- 
ficera marvnarki 

w stanie spoczynku. 
Gdy w 1923 roku kpt. Cumming u- 
marł, w nekrologach nie wspomn'a- 
no ani słowem o wielkiej roli, jaka 
odegrał w czasie woinyv. 


„NEFCO" 


Uzdrawiające bankructwa. 


Swiat przeżył dwadzieścia kryzysów 


w okresie 250 lat. 
, który w skrętach swych dusi | cześni uważali go ) 


Kryzys 
świat, osiągnął zakres nienotowany do- 
tąd w historji, i konsekwencje jego so- 
cjalne są wprost niesłychane. Niemniej 
w błędzie byliby ci, którzyby chcieli przy 
puszczać, że kryzys 

jest czemś nowem. 
Nieprawda! Zjawisko to jest dobrze zna- 
ne; pokolenia poprzednie przechodziły 
już kryzysy i to nawet kryzysy Światowe 
o podobnem natężeniu 
jak ten, który teraz nas gnębi. 
Ilekroć taki kryzys wybuchał, współ. 


Groźny sen. 


Pierwsza: 
Strasznie źle spałam tej nocy 
sen był okropnie niemiły, 
śniłam, że skóry zwierzęce 
a mojego futra ożyły. 


Zdawaćbyv się mogło. że nauczeri 
doświadczeniem ludzie doby obecnej 
nie tak łatwo dadza się wziać na kawał 


Mimo to stolica Szwecji. padła ofiarą 
pospolitego blufu i oszustwa. jakiego 
dopuścił się powieściopisarz Gustaw 


Eriesson. cieszący się w krajach skan: 
avnawskich 


znaczna sława literacką. 


Przed niedawnym czasem pojawił 
się na półkach księgarskich romans je- 


OSZUST Z UCZCIWĄ TWARZĄ. 


Niezapłacone rachunki 


` Należy. to do zagadek życia gospodar- 
czego, że gdy człowiekowi uczciwemu kom 
pletnie umiemożl'wiono uzyskanie chociaż 
bs grosza pożyczki „bez murowanych gwa- 
runcyj. chociażby uczciwość biła wprost 
2 jego oblicza, to przeciwnie, im kto 
większy osznst. tem bardziej do niego 
garną się ludzie interesu 

nie baczac na to. że przecież nie daje on 
gwarancji. a o uczciwości, która przecież 
zawsze w pewnym stopn'n znajduje swe od 
hicie w twtrzy, mowy bvć nie może. 

'{ tu mamy znown wybi'ny taki 
kład. 

W jednym z wielkich hoteli zamieszki 
wat elevancki zagraniczny gość. który się 
m'enił dvrektorem amerykańskiej labrvki 
ramachodów  Mzywał sie Józef Hawrias. 

"Musiał on hvć niezwykłe bogaty. edvż 
wszedzie reklamował się gruba paczką bank 
notów. To oczywiście musiało mu zjednać 
ogólne zanfanie Wvnaiał momentalnie 


przy: 


mieszkanie za 6.000 franków. która poza 


tem zamieszkała jego sekretarka i 4 towa. 

Frzyszy. zaknnił mebli m 50000 franków 

dywanów za 2000 fr.. przedmiotów sztuki 
m 9 00 franków, 

 mnikt z kupców nie odważył się nawet 

_ przedstawić mu rachnnek. 

Wrecrcie niezapłacone mchnnki dosięch 


wynoszą 600 tysięcy fr. 


jnż zawrotnej wysokości 600.000 franków. 

I takie wysokie sumy może uzy:keć czło 
wiek, o którym nikt nie wie, skąd przy- 
#zedł. kio zacz i w dodatku w miescie, w 
którem się więcej doświadczeń z zazranicz 
uymi gośćmi zrobiło, aniżeli gdziekolwiek 
indziej. 

Wszystko byłoby mu bezknrnie 
zdyby nie to. że pewnego dnia =p.ezen- 
'nwał w Bernie czek, -na który nie było po 
krycia. W dalszym ciągu byłby zapuszcza! 
sondę w kieszeni 

kupców genewskich. 

Doszło wreszcie do katastrofy. Wśród 

nocy i msgfeł w otoczeniu «wych towarzyszy 

mknął Później dopiero wykazało sie, 
ze jest on iden*vcznym z znemym policji. 
ujętym i zbiecłym oszustem Obadia. Jedv 
na więc pociecha dla poszkodowanych ta 
fakt. że przynajmniej wiedzą, kto ich oszu 
kał. 

W dalszym ciam jednak pozostanie ta. 
iem'n'ca. na czem polegaiją te niezwykłe 
zdolności osznstwn. przy pomocy k'órych 
natrafia oni nśnić zmysł ostrożności. któr: 
niedv nia zawodzi w stosunku do mniej. 

| szych rybek. l 

Nie pomogą tu nawet romanse krymina’ 

ne ani filmy o treści kryminalnej. 


a a a o 


Redaktor naczelny: Franciszek Probsż 


Drug u: 
Choć wiem, że byle drobnostka, 
strachem cię zawsze przenika, 
mogłaś spać scbie spokojnie, 
przecież masz futro z.. królika. 
Rom. 
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Powieść żywego nieboszczyka. | 
Skandal literacki w stolicy Szwecji. 


| 
| 


go p. t. „Człowiek. którezo  zabiłaś”, 
wywolując o.brzvmie wrażenie i jak 
uajkorzysiniejsze dla autóra recenzje 


Maunuskryptr dostarczony został nakład- 
tv za pośrednictwem pewnego dzienni- 
karzą i wdowy po autorze. Nikt nie wie 
dział, że autor żvje jeszcze w Parvżu ' 
«że zawarł ponowny związek małżeń: 
ski z mejaką Dorotą Poulsen.' wierzono 
wdowie i wiernemu przyjacielowi. że. 
autor umarł w Paryżu, . pozbawiwszy | 
się życia z powodu niepowodzeń i roz- 
:naitych 
rozczarowań życiowych. 

Pośmiertne dzieło autora miało ol- 
brzymie powodzenie Towarzystwa fil- 
mowe ząbicgały o prawo reprodukcii 
filmowej. Vyvmczasem autor siedział so-! 
bie w Paryżu i używał nie najgorzej | 
wpływających obficie dochodów Spra- 
wa nie byłaby się wydała, gdvbvy nie 
podeirzliwość krytyka literackiego 
Blomberga. Dochodzenia u rodziny au- 
tora ujawniły że nie miała pojecia o 
rzekomiem samobójstwie Ericssona; Te- 


uszło. |raz zajeła się prasa zagadkówym wy* 


padkicm. Pokazało 'się dalej. że wsze!- 
kie wiadomości o śmierci Ericssona por 
chodziły od żyjącego w Paryżu przyja- 
ciela jego dziennikarza, który swegc 
sząsu wysłany przez pewne pismo 
szwedzkie w podróż dokoła świata. do- 
M tylko do Kolonii i stamtąd pisy- 
wa 


swoje sprawozdania podróżnicze. 


Przyciśnięty do muru przez szwedzkie” 
wo konsula w Parvżu, reporter ten przy 
anal się ostatecznię że uśmiercił Erics- 
sona jedynie dla reklamy. Obawiano się 
że manuskrypt autora żyjącego nie znaj 
dzie nakładcy a liczono na to. że tragi- 
czna śmierć będzie doskonałą reklamą 
dlą jego dzieła. 

Kawał udał się zupełnie, żyjący 
nieboszczyk“ posiada recenzje naiko- 
rzystniejsze, których mu nie można ode 
brać. a stolica Szwecji ma swój skan- 
dal literacki. : 


Odbito w drukarni Władysław: Stypułkow skiege 


w Łodzi Piotrkowska 195 (Karola 2) 


| wi spodoba!o się wi ować wolniej 
| szj belej. Wiemy z doświad 'zenia, że zwy 


za plagę wyjątkową i jedyną. 

Kryzysy takie były już ongiś w nastę- 
pujących latach: 

1696, 1708, 1714, 1720, 1745, 1763, 
1772, 17838, 1798, 1797, 1804, 1810, 1803 
—l14, 1818, 1825, 1830, 1836—39, 1847, 
1857, 1864, 1878. 

Niesłychanie ciekawą jest dziś dawna 
już książka Juglera, który studjował zja- 
wiska wielkich kryzysów Światowych i 
perjodyczne ich nawroty. 

Skonstatował on pewne prawidła, 
którym one podlegaja, a których istnienie 
potwierdza kryzys, jaki przechodzimy od 
lat dwóch. 

Wedle Juglera oznakami poprzedzają- 
cemi kryzys jest wielki dobrobyt, zwyż- 
ka cen na wszystkie produkty, na zie- 
mię, domy, zarobki, zniżka procentów, 

lekkomyślność publiczności, 
która dzięki pierwszym ` sukcesom © 
niczem już nie powatpiewa, zamiłowanie 


"do gry na giełdzie. Ludzie bogacą się wów 


czas jak zaczarowani, a wzrastający luk- 
sus pociąga za sobą wzmożone wydat- 
ki, nie dostosowane do dochodów, lecz do 
nominalnej oceny kapitału. 

„Kryzysy — pisze Jugler — są kon- 
wulsjami kredytu, nie przychodzą nigdy 
nieoczekiwanie, poprzedza je zawsze nie- 
prawdopodobny ruch w świecie interesów. 

Likwidacja kryzysu rozpoczyna się w 
momencie, gdy ceny zaczynają spadać i 
sprzedaje się towary, ; 

nie ucjekaje się do banków, 
to jest do kredytu. Wtedy następuje 


KRATY 


Ziemia na'za jest niby wielki bak, wi- 
rujący i pędzący z nami przez przestwo- 
rza. Czas, jaki bąk ten potrzebuje do 
jećne o cbrotu dosko!a swej osi, nazywa 
my dcbą.  Astr.nomowie posiadają nie- 
zmiern'e precezyjne nsrumenty, zapu- 
mocą któ ych potrfia mierzyć długość 
tego czarokresu z do:ł"dnoścą jene. ty- 
śienj skundy. W ten sposób kon- 
troluje jak napjściślej 

obroty bąka ziemi. 
Istriejzwewszy tkich krajach kulturalnych 


' ġo w rodzaju astronomicznej policji kon 


Ir la, która bacznie śle `z, czy prz: patl 
kem dugo ć doby nie ul ga zmianie Na 
sta: ił by io wtedy, gdiby niszemu bako- 
czy 


cza ny bak z biegiem czasu zwalnia bieg 
i wreszcie prre tnie wirować, o ile nie 
po: trzymuje sę iego ruchu. Ziemia nasza 
natomiast wi uje o] niepamiętnych cza: 
sów wcią? niezwiernie Zdaje się nawet, 
że dłuecść doby od tysięcy lat pozostała 
la sama aż do tysęcznej części sekundy. 
Tłum-czy sę to 'em. że ziemia nasze pły 
nie w pustej zu; elnie przestrzeni i nie po- 
konywa 
żadnego tarcia 

ani jezo oporu Trzebaby olbrzymiej siły 
by powstrzymać ruch tego olbrzymiego 

aka ważaceco A 


5.957 000.000 000 .000.000.n00 nag, 


EES TE TDI TAG ZZA "| WAW TOACA 


Bomba pod ratuszem 
w Lozannie, 


a 


W Lozannie rzucono pod ratuszem bombę, 
która wybuchając spowodowała ciężkie po- 
ranienia pięciu osób. Zdjęcie przedstawia 
wejście główae do ratusza w Lozannie, 
przed którem rzucona została bomba. 


I najwięcej bankructw. Ale każde bankrue- 


two uzdrawia sytuację. Z chwilą gdy 
bankructwa stają się coraz rzadsze i gdy 
wszystko, co było niezdrowe ; powierz. 
chowne, znika z powierzchni — można u- 
ważać, że likwidacja kryzysu jest zakoń. 
czona, 
4 dobrobyt powrócił”. 

A dziś ro widzimy? i 

Państwa płacą drogo za rujnujące kon 
sekwencje swojej inflacji, lecz wahają się 
jeszcze, aby ograniczyć swoje budżety. 

Wszędzie lenistwo, iluzje, miraże; cho. 
wa się głowę pod poduszkę, by nie wi- 

dzieć *Kzosza nuejs oOSIMIZPMŁIA | 

Uwagi powyższe niezmiernie są cięka- 
we, zwłaszcza, jeśli przypomnimy Sobie 
tak niedawną epokę świetnych interesów, 
spekulacyj, olbrzymich fortun, które zaraz 
po wojnie wyrastały nagle dzięki róż- 
nym „posunięciom giełdowym”, jak grzy- 
by po deszczu. Dziś za tę zabawę płacimy 
drogo. 

Przywykli do życia nad stan, 

życia na kredyt, „na weksel”, musimy dą 
siaj ponosić konsekwencje nierozwagi. 

Jugler zarzuca państwom, że wahają 
się uzdrowić swą gospodarkę. przez obcję. 
cie budżetowe. 

Ostatnie posunięcia budżetowe rząd 
polskiego, aczkolwiek niewymownie cięż- 
kie i bolesne, świadczą, że kryzys trzeba 
zwalczać środkami, energicznemi, w gra- 
nicach własnych możliwości, i że w drodze 
przeprowadzenia oszczędności możemy 
przetrwać okres dzisiejszego tak wszędzie 
ciężkiego kryzysu. 


Ziemia coraz wolniej 


BDOSĘOŁA SWEJ OSI 


Mimo to wiedzą astronomowie, że ru- 
chy wirujące naszej ziemi nie są absolutnie 
precyzyjne. [Dążeniem nauki jest. przeto 
skonstruowanie jak najdokładniejszyck i 
coraz dokładniejszych chranometrów, czy- 
li przyrządów do mierzenia czasu. 

Stacje astronomiczne posiadają już dzi 
siaj zegary, które w ciagu doby wykazu- 
ją różnice zaledwie o : 

jedna tysiączną sekundy. 
Zegary te nie posiadają żadnych mecha 
nizmów i żadnych wskazówek, tak, iż 
cduadają wszelke możliwe źródła nie- 
€i:łości, Czasomierz taki składa się z wa- 
hadła, umieszczonego w skrzynce, z któ- 
rej wypompowano powietrze. Wahadto to 
otrzymuje w drodze elekromagnetyczne; 
co sekundę odpawiednią ilość  enercii, 
gwarantującej jego ruch. Promień światła, 
który wahadło co sekundę przepuszcza. 
powoduje w umieszczonym o apara- 


cie 
liczenie sekund, 

zastępując w ten sposób wskazówkę sekun 
dową. Przy pomocy takich czasomierzów 
udało się stwierdzić, że księżyc wywiera 
pew en, aczkolwiek. nieznaczny v ma 
bieg naszych zegarów. Co dziwniejsza, po 
trafiono nawet stwierdzić drobne miedo- 
kładności w obrotach własnych ziemi. O- 
bok słońca główną przyczyną ich jest księ 
życ, wywo'ujący odp'yw i dopływ mórz. 
które to zjawiska powoduią nierównomier 


(a więc okrągłe 6 miljonów tryljonów kg ność w obrotachziemidookoła jej osi i stop 


niowe ich zwalnianie Różnica jest wvraw 


| dzie tak minimalna, że astronomia nie po- 


trafiła 

jej dotąd ustalić, 
pewnem wszakże jest, że z biegiem miljo 
nów į m'ljardów lat i bąk-ziemia będzie 
coraz wolniej krążyć dookoła swej osi, aż 
wreszcie zamrze w. bezruchu. 


Podsłuchane, 
CO WIECZÓR Z INNYM. 

Pan Zwiebeles wyjechał w podróż za 
interesami. W domu zostawi} żonę i 
trzech synków w wieku od 8 do 6 lat. Za- 
raz po wyjeździe ojca chłopcy .posprze- 
czali się o to, który z nich będzie sypiał 
z mamusią. Pani Zwiebelesowa póstana- 
wia więc, że codzień inne z dzieci będzie 
z nią spało, 

Po kilku dniach najstarszy Ficuś napi. 
sał list do ojca: * 

„Jesteśmy wszyscy zdrowi, a mamą 
sypia co wieczór z innym". 

OGŁOSZENIE. 

W okolicy panował pomór na bydło. 

Burmistrz Pipidówki polecił sekreta. 
rzowi napisać ogłoszenie, aby nie jedzo. 
no mięsa. Oto jak pan sekretarz zredago- 
wał owo ogłoszenie: 


„Panowie bydło zdycha burmistrz, ka- 
= ogłosić, byście z niego mięsa nie ja 
10% ~ 


1 m e A O 
Za wydawnictwo odpowiada. Władysław Stypnikowski, 


Za redakcje odpowiada: Roman F 


